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ulica Szewska L. 2. 
poleca bogaty wybór broni wszelkich syste- 
mów, przyborów myśliwskich, sportowych, 
eraz włazną pracownię | warsztaty reperacylne. 


homai |... =Wigeing => A. „-EJ 
prasa a życie gospodarcze. 


Poniimo wrogiego stanowiska, jakie zaj- 
muje wobec naszego narodu „Neue Frale 
Presse“, co stało sią już kilkakrotnie pod- 
niatą do bojkotu tego: pisma, którego nie- 
udanie się tłumaczyć można wielu względami, 
pismo to stałe prosperuje w naszym Kraju, 
a kawiatnie i reatauracye utrzymują je 
w wielu egzemplarzach, co jest dowodem jego 


p . 

Powańną przynętą jest znakomicie ujęty 
dslał ekonomiczny, traktujący 0 ogólnych 
stosuakach ekonomicznych, uwzględniający 
też w wielkiej: mierze stosunki galicyjskie, 
ce w przeciwstawieniu z zaniedbanymi dzia- 
łami ekonozeicznymi naszych pism, czyni ją 
nasag- infermatorką, Pasma nici „Neue.Feeio 
Presse“; które pod postacią najrozmaitszych 
interewów lączy 1 wiążą ją z naszym krajem, 
dozwałają jej na urabianie opinii, która czasem 
bszwiednie za.pośredaictwem naszych pism 
przenosi się częstokreć na nasz teren, Wy- 
wierając czasem nawet wpływ szkodliwy. 

Umiejęńrość narzucania swych myśli 
i interesów Stała się silną bronią w; rąku 
„Wsitbłatu*, "czego dowodem było robienie 
pókółowych nastrojów, urabianie opinii mas 
i pociąganie nawet tych, którzy kierują nawą 
społeczną. Wywiera Ona wpływ na każdy 
rząd, żtóry” nie spełniając jej woli spotkać 
akp. must x grasnałom tyk "1 pociskami, 
pałającymi w różnej formie z łamów tego 
pisma: Za pośrednictwem swych satelitów, 
rossianych w różnych krajach, nastraja na 
SWĄ nutę społeczeństwo i każe mu solidary- 
zować Się z interesami trustów, karteli, — 
interesami żydostwa. 

bzaku wiadomości, któreby mogły stale 
i systematycznie informować społeczeństwo 
o wszelkich przejawach naszego życia gospo- 
darczego i obejmować jego całokształt, wy- 
nika ziewyrobienie ekonomiczne a z niem 
kardynalny masz grzech „brak przečsiębłor- 
części narodowej“, 

W chwili, gdy nasz przemysł i handel 
przechodzi niebywałe przesilenie, gdy ginie 
prawie wiekowy nasz dorobek gospodaroży, 
gdy ideę naszych wielkich reformatorów 
grzebie wykoszlawiona i niemądra polityka 


WPYZWAZEZNA (Inasaty) przyjmuje Adrinigtraya „Gima Naroda”, niwa ów. Touwanssa 
plcrwapy raz, każdy zentępny IE kal. Nadssłame po S9 hal od wieriza sa każdy raz. Kekrolog! Ka. 8Q hal. Załączniki do „Głowa Nozoda* 
touwysh pręzazacznterów 'amlajqcowe opłcaala przyjmaje we kwewie S. B>i:łowaki (Pasaż Hausmana), w Włodnia Hansonsisin £ Vogłoz, M. Buku, TR. Schalch, E. Bram, R. Messa, Bl. Priedj, A. Jecee! w Aatweryli Joana G Ole, Kanone 


L, 28. — Od 


włarea 


dzobnowa (peut za plęcwózy raz 20 halerzy, za 
kty, apkure, ogłotzenia lpt gzeyjmaje 


kuhh mastepny sas 


Gyóri 6 Nagy. w B:llula F. R. Ona w Bańzpzszełe J. Lecpułą Räusri Brama. w Paryda F. Jones & Cie, A. Lsrasie. Jetes Paria & Qa. $e Parirau itt, 


ekonomicsna kraju, a gdy szczerze narodo- |. 


wą pracą Supińskich, Wrotnowskich, Szcze- 
panowskich druzgocza obcy wpływ i oddaje 
przedstawicielom karteli: Kestrankom, Kra- 
snym i Stranskilm ster naszem życiem go- 
gpodarczem. Gdy depresya finansowa niszczy 
zaczątki naszej kooperatywy, a setki Oosnu- 
kańczych żydowskich spółek pod jej pozo- 
rami uprawiają lichwę; gdy ziemia usuwa 
się nam z pod nóg, a dewastacya i rabun- 
kowa parcelacya niszczy kulturę kraju, gdy 
wywłaszczenia występują w najrozmaitszych 
formach, my karmimy się kłopotami dalexich 
i obcych nam narodów i krółów a stale 
ignorujemy wszystko, co mogłoby wnieść 
poprawę smutnych stosunków i budzić z uśpie- 
nia masy do podjęcia pracy organicznej. 

Jak inaczej bije tętno gospodarcze naro- 
du czeskiego; tam wielkie działy ekonomi: 
czne pism świadczą, że naród żyje i rozwija 
się. „Narodni hospodar“ (narodowy gospo 
darz) tworzy poważny dział w każdemm co* 
dziennem piśmie, zestawia bilansy zysków i 
strat narodowych, każdego dsiału gospodar- 
czego, wykazuje wady i zalety każdej przed- 
sięwziętej pracy, każdej poważniejszej lokaty 
kapitałów narodowych. Obejmuje wszystkie 
bauki i ich działalność, informuje społsczeń - 
stwo o całokształcie życia gospodarczego, 
porównuje je z życiem gospodarczem swego 
współzawodnika, notując swe ustawiczne 
zwycięstwo i podniecając do dalszej pracy— 
do dalszych zwycięstw. 

Śledząc dokładnie w pismach czeskich 
dsiał ekonomiczny, znachodzimy w nich ro- 
związanie dla wielu przejawów i grzechów 
gospodarczych, które spotykamy w codzien- 
nem życiu a z których wybrnąć, nie może- 
my. Historya rozwoju gospodarczego C2ech 
l olbrzymi dorobek narodu, który 
nie posiadał nic, a wszystko wy- 
tworzył — bo chciał! powinna być dla 
mas drogowskazem. Nie wystarczy podziwiać 
ich mrówczą pracą i jej rezultaty — mu- 
simy przedewszystkiem dokładnie ją -poznać 
i naśladować, i otoczyć ją aureclą pracy na- 
rodowej tak, jak uczynili to Czesi, Zdoby wszy 
dobrobyt i uświadomienie mas, załatwimy się 
w porę ż więzami poiitycznomi. 

Czesi pomimo olbrzymiego rozwoju go- 
Bpodarczego mie zbaczają z dawnej utartej 
drogi, nie zaniedbują lecz z całym wysiłkiem 
kontynuują pracę u podstaw w eelu podnie- 
Bienia sprawności mas i powiększenia rezer- 
woaru pieniężnego, który one wytworżyły. 

Ohcieli i u nas pobudztć zapał do pracy. 
organicznej, Poważny działacz czeski 
iszczery nasz przyjaciel Dr Józef 
Fuhrich z Pragi objechał wszyatkie dziel- 
nice Polski, W rzeczowych swych referatach 
wygłoszonych w Warszawie, Poznaniu, Lwo- 
wie i Krakowie wzywał nas do podjęcia pracy 
u podstaw, do budowania gmachu naszej nio- 
zależności gospodarczej na oszczędnościach 
tych mas ludowych, które wytworzyły cze- 
ską potęgę finansową, które przechyliły ich 
szalę zwycięstwa w ekonomicznej walce z na- 
rodem niemieckim. 


Wróciwszy do kraju w „Narodnich Li- 
stach* opisał te niewyczerpane skarby i wa- 
runki naturalne, jakie posiada Polska. Wazy- 
stko, co u nas widział i słyszał, nie zapo- 
mina O nas i teraz przesyła nam całą litera- 
turę ludową, pracującą w kierunku budzenia 
osacządności u mas: organ „Czeskich ciuła- 
czy“ — „Stradal“ i liczne broszury, które w 
fotkach tysięcy egzemplarzy rozchodzą się 
po Czechach, mobilizują czeskiego robotnika 
rolnego i przemysłowego, młodzież szkolną 
u nawet żołnierzy. „Stradal“ pozyskał te 
wszystkie warstwy, które dotychczas w ma- 
łej tylko mierze przyczyniały się do rozwoju 
życia gospodarczego. 

Tu wspomnieć należy o wiel 
kich zasługach p. Franciszka Proha- 
ski, prezesa Związku ciułaczy „Jednoty ce- 
skych- strądali" dyrektora Baaku. dla Króle- 
stwa czeskiego. Jega szerokiej Inicyatywie 
zawdzięczać należy olbrzymie rozwinięcie się 
Związku i powołanie do pracy całej inteli- 
gencyi wiejskiej, duchowieństwa i nauczy- 
cieli, którym pomagają w pracy liczni fun- 
kcyonaryusze wszystkich instytucyj czeskich 
finansowych i całe społeczeństwo, które z ro- 
zumiało wielką myśl przewodnią i rezultaty, 
jakie ona przyniesie, 

Ns uwagę naszych kół finansowych za- 
sługuje organ czeskiego kapitalizmu „He- 
roid“, wychodzący nakładem centralnej dy- 
rekoyi „Związku czeskich kas oszczędności 
w Pradze“, która to instytucya przez wazy 
stkie kasy do Związku należące współdziała 
i popiera ideg „Zwiąsku ciułaczy*. 

Nadmienić wypada, że w Krakowie po 
odczycie Dra Fuhricha, który odbył się w 
zeszłym roku w Sali Kasy oszczędności m. 
Krakowa, na wniosek Dra Maryana Starzew- 
skiego uchwalono założyć „Związrk ciuła- 
czy”. Dyrektor Dr Walenty Staniszewski 
wykazał w dyskusyi starania, jakie poczyni- 
ła dyrekcya krakowskiej Kasy oszczędności 
nad wprowadzeniem w czyn tej wzniosłej 
myśli i wspomina o trudnościach, z jakiemi 
spotykała się ta akcya w Radzie szkolnej, 
która uważała ruch ciułaczy jako „niepeda- 
gogiczny". Skończyło się — jak wszystko u 
nas — na dobrych chęciach. Odszyt Dra 
Fuhricha nie przeszedł bez echa również we 
Lwowie, tam zajął się tą akcyą prof. Dr Ki- 
Btryn, rozpoczynając pracę wŚród młodzieży 
gimnazyalnej. Jakie są dalsze jej losy, Rie 
wiemy? Jak dotąd, szlachetna zamiary Dra 
Fuhricha przebrzmiały, zapomniano o nim i 
jego „Stradalach*. 

Obecnie smutny czas i ograniczenie czyn- 
ności banków i kas, wywołane brakiem go- 
tówki, powinny zachęcić do pracy nad zdo- 
bywaniem jej, przygotowaniem mas i wpra- 
wianiem ich do oszczędności. Polecamy tę 
sprawą pamięci znanemu z energii dyrekto- 
rowi Drowi W. Staniszewskiemu, który ją 
u nas zapoczątkował w nadziej, ża uchyli 
wszelkie trudności i że rozpoczęta przez nie- 
go praca stanie się poważną podwaliną pod 
tę niezbędną akcyę. 

Prasie naszej polecamy gorąco, śledzenie 


ekonomicznych działów pism czeskich, bo 
w jej ręku leży w wielkiej mierze obudze- 
nie pracy organicznej i wskudzenia zamiło- 
wania do czytania i wprowadzenia w czyn 
podstawowych warunków naszego rozwoju 
gospodarczego. 

Tu nikną różnice stronnictw, praca nad 
zdobyciem chleba powszadniego nie zaostrzy, 
lecz złagodzi przeciwieństwa partyjne i za- 
pełni w czasach posuchy dziennikarskiej ła- 
my pism, gdy braknie sensacyj. Społeczeń - 
stwu zaś da strawę, której łaknie, a którą 
czerpać musi z obcej i wrogiej prasy, infor- 
mującej nas częstokroć mylnie według po- 
trzeb i interesów swych wiedeńskich i pru- 
skich klientów. 

Z radością powitać należy powstanie u 
nas Towarzystwa słowiańskiego, które, za cle- 
Śniając zwiąski z narodami słowiańskiemi, 
udzić będzie inicyatywę do współżycia, do 
wzajemnego poznania się. To powinno wy: 
tworzyć zapoznanie się ze znakomicie gor- 
ganizowaną pracą gospodarczą narodu czes- 
kiego i jej rezultatami, waczerpnięcia przy- 
kładów i doświadczeń ich działączy i saszcze- 
pienia jej na naszym, dotychczas opoczystym 
gruncie, 

Noworoczny numer „Narodnich Listów* 
przynosi co roku w kilkuarkuszowym do- 
datku dokładny bilans rocznej pracy gospo- 
darczej. Więcej jak dwie kolumny druku zaj- 
muje wyczerpujący referat Dra Jaroaława 
Preissa, naczelnego dyrektora „Żywno- 
stenskiej Banki“, obejmujący całokształt ły- 
cia gospodarczego i wszelkich wpływów na 
jego rozwój. 

Dalsze kolumny poświęcone są czaskio- 
mu kapiłalizmowi, sprawozdaniom i bilaa- 
som czeskich banków i centralnych zwią: 
zków bankowych, działalność ich w ziemiach 
czeskich i poza granicami kraju. To wytwa- 
rza dokładny obraz majątku narodowego, a 
olbrzymi przyrost kapitałów i zy: 
sków w tak ciężkim rokd, jak obe- 
cny, świadczy o wytrwałych i nie 
zachwianych podstawach ich roz- 
woju gospodarczego. Dalsze obszerne 
referaty: poświęcone sə rolnichwu, związk am 
i Spółkom rolniczym, sprawozdaniom rocznym 
z całego przemysłu agrarnego, jak cukrowni 
ctwa, piwowaratwa, gorzelniciwa ect, a nss 
stępnie sprawozdaniom o przemyśle i handlu. 

U nas numary noworoczne poświęca się 
tylko wspomnieniom przeszłości, któremi 
pokrzepiamy duszę narodu na przyszłość. — 
Lecz zapominamy o jego chorem ciele, które 
zamiast wzmacniać z każdym rokiem, osła- 
bia sią, z którego nowatwór w postaci przed- 
siąbiorczości obcej czerpie sok! i odbiera mo- 
żliwość wyleczenia crganizmu I powrotu do 
normalnego życia. 

Leczyć musimy ciało, bo tylko w silnem 
ciele, może być siln; duch! Wszelkie nasze 
porywy, to majaczsnia i wpływ gorączki, któ- 
ra wstrząsa nami tylko chwilowo, a nastę- 
pnie wywołuje zmęczenie i apatyę. Musimy 
usunąć tego raka, który ssie nasze soki ży- 
wutne i powoduje wewnętrany rozkład, Ros- 


TADEUSZ KANNENBERG. 
Czy pamiętasz? 


Czy pamiętasz ? To był ten dworek wiej- 
ski, oo go ojciec twego dziada przed laty tu 
wśród starych lip zbudował. Białe ściany — 
dach gontowy, znaczony gdzieniegdzie kępka- 
mi zielonego mchu. Po okrągłych, białych 
słupach ganku powój pnie się wesoło w górę, 
maiując promieniami sachodzącago słońca 

\ cudne arabeski na -przyległej ścianie dworku. 

Powój i Zesia, 18-łetnia dziewczynka, 
czarnowłosa, stary dworek czarują świeżością 
i młodością, a biała od przeżytych wielu lat 

/ głowa dziadka, siedzącego w głębokim fotelu 
| przysparza jeno wdzięku całemu otoczeniu. 

— Deladunio kochany ja pobieguę do 

|  Ogródka zobaczyć kwiatki swoje i te malwy 
' pod płotem rosnąca I wianuszki niezapomina- 
przy wielkim  klombió i psłne; astry 

i goździki i te moje cudne ciemne róże. 
Może nie chcesz? to klęknę. przy tobie, 
- RAV opowiesz coś pięknego ze swej mło- 


Ti Moją ptaszko serdeczna ! 
i Sztywne już palce utonęły w aksa- 
| nan mad włosów dziewczącia. 
| teja tona. © nies powraca, a jak wróci, 
Deng się dziewczę z kięczek i nóżką 
pnęło. 
— Ja nie chcę dziądzjo, żebyś tak mówił! 
Nie chcę — Mój Janek... 
R Log X dyby nie Wrócił. 7 ze mng.. nie, 
— Nasi zwyciężyli przecie. 
— Nasi ułani. Jutro, skoro 
nek, bohąter, kochanie, tu, będzie. 
| Mały paluszek drobnej rączki wakazał 
| miejsce bliziutko przy Swej jasnej sukience. 


śmit mój Ja- 


— Zanim ten krąg księżyca przebiegnie 
ze wschodu na zachód, on już tu będzie. 
Dziadzio Kochany ? ja g0 już nie dam od 
sieble, nie dam za nic w Świecie, 

— Ani ga ojczyznę ? 


— „m L= 


= — — 


Qzarne duże oczka w dal wybiegły i spo- 
cząły na ciemnym pasie Olszynki, co się na 
horyzoncie wąską płaszczyzną rysowała, 

Cisza wsi na dworek spływała powoli, 
tuląc go w swe objęcia poezyi tęsknej, bo 
niezapomnianej nigdy przez tego, e0 Obra- 
zek taki bodaj raz w swem życiu widział 
może prześnił tylko kiedyś -— gdzieś. 

Z daleka tylko krowa zaryczała. 

Skądś doleciało szozokanie psa: kundysa. 

W padwórzu gospodarskiem żóraw za- 
skrzypiał. 

Anioł Pański. 

To dzwonek z kościółka naszego na 
wzgórku. 

— Kslądz proboszcz Już do plebanii wra- 
ca, Chłód idzie od rosy, chodźmy, trzeba ra- 
niutko wstać. 

— Idź dziadzio sam. Mnie oczekiwanie 
Janka sen g oczu spłoszyło. , 

— I Ja kiedyś takim Jankiem byłem. 
Dziś mi został tylko sen, w którym młodość 
majaki na serce ciska o tem, czy pamiętasz? 

Po srebrnej smudze księżycowej przesu- 
nął się cień dziadka i znikł w bawialni za 
muślinową, białą firanką, 

A teraz po tych dwu niskich stopniach 
ganku na ziełony trawnik między kwiatki 

— Zaraz, tylko zdejmę pantotelki-lakier- 
ki i pończoszki różowe, bo szkoda w buci- 
kach, taka Świeża, zimna rosa, tak orze- 
źwia — chłodzi, 

— Ile ty masz Zosiu lat? 

— Ja mam same tylko wiosny, a razem 
ich ośrmmnaście. Pierwsze, gdym jeszóze mała 
była, były smutne, bo mi mama.. potem oj- 
ciec.. Ale to już jak sen. Za to te później- 
szo, gdy Janka poznałam, gdym go bardzo, 


tak bardzo.. ale o tem się nie mówi, bo to 
tylko można g serca do Serca... 

Zosia dla każdego kwiatka miała coś mi- 
łego. Tu w czarne swe włosy herbaciane 
róże tuliła, biorąc na swą główkę kochaną 
ich zapach, tam znowu z goździków miękie- 
mi ustami słodycz epijała; tu nóżką prze- 
trzęsła cały wianek niezapominajek, tam rą- 
czkami rozwijała pełne pączki astrów i go- 
orginii. 

Wszystkie — wszystkie na rano, skoro 
tylko Świtać pocznie, musicie być piękne 
i pachnące. To dla niego. 

— A teraz, że mi się spać czegoś nie 
chce, cichutko przebiegnę przez ganek i gza- 
gram na szpinecie tę cudną piosnkę, którą 
on tak lubi „Jak to ładnie, kiedy ułan z ko- 
nia spadnie*,, 

— Kiedy ja nie chcę, żeby ułan z konia 
spadał ?1 

— Zagram poloneza. Nasi za Olszynką 
zwyciążyli, dla nich zagram bohaterski a za- 
razem dworski ten taniec, 

I z pod białych paluszków popłynęły to- 
ny poprzez ogródek i dalej poza stare lipy, 
na przełaj łąk i pól aż oparły się o Olszyn- 
kę, rozbiły na miliony drgnień i cichym szu- 
mem lasu po wierzchołkach drzew wzbiły 
sig na fale powietrza i już tylko nieznaną 
tęsknotą uderzyły w serce Janka, który da- 
leko za Olszynką stał na pikiecie w ciemnym 
wąwozie. 

— Do broni! Gbłopcy ułani na koń! Nie- 
przyjaciel zebrał rozbite nisdawno siły i przy 
głuchym warkocie bębnów Idzie przeciw 
nam. 

— Do szeregu! Równaj... 

— Jezus Marya w koń! 

Kilkudziesięciu przeciw setkom. 

Tentent koni — dech zaparty. Od czasu 
do czasu szczęknie broń. 

Czy pamiętasz ? 


Rączki Zosine grały z początku żwawo 


l ochoczo — potem oraz tęskniej, coraz 
rzewniej, ciszej, dlówka pochylała się coraz 
częściej, coraz niżej, aż na pierś opadła. 
Snij Zosiu, Śnij cudny sen o Szczęściu. 
Niech cię kołyszą słodko te rozdrgane mu 


zyką fale, co się teraz roztańczyły po ca-|. 


łym dworku, że ożył i zrobił się podobny 
jakiemuś duchowi ozarodziejowi, co budzi 
swe najbliższe umarło i każe im zaludniać 
stare izby, z ram obrazów wychudałć i łą- 
czyć się w posuwiste poloneza pary. 

W sennemt marzeniu dziewczęca główka 
šni, że Jaś już wrócił, ko już jest tu, że sta: 
nął w otwartych drzwiach kawielni na bias 
łej wstążce, presaz księżyc rzuconej i słucha 
przebrzmiałych tonów muzyki. 

— Janku, teraz ci zagram cudną pieśń 
miłości, jaką się raz tylko jeden w życiu 
prawdziwie grać potrafi na tonach młodości 
niewinności, dziewczęcego czaru i pierwsze: 
go westchnienia za nim. 

Janek wolno zbliżał się i stanął tuż za 
dziewczynką, 

— Teraz się nie odwrócę — myśli sobie 
Zosia — żeby mie wiedzieć co. 

— Będę grsć długo, ręce mnie już ` boiz, 
ale to nic; curaz mi trudniej pulce po kla- 
wiszach biegną, ale to nic! Czuję, że mi mo- 
lodya sama płynie w nieskończoność. Nie 
zdążę za nią; opuszczę gamę, akord zmylę: 
Już tylko jedną rączką gram, bœ druga ze- 


madlała, śpi mi na kolanach. Nie dokończę | go 
pieśni, s przerwać jej nie potrafię, mie” mo» | 


gg, nie chcę... . 

Janku! i ty nic? Nie przytulisz do siebie 
swej Zosinki małej ? Biers, chwytaj mą głów: 
kę, bo leci, leci i spadnie ci na piersi! 

Zerwała się Zosta — oczka zaspane T3- 
czkami przetarła. Gdzie jest. Janek? Rozglą- 
da się w koło. Prześniła cudny sen krótkiej 
nocy letniej. 

Co to? jakies strzały w Olszynce? Wy: 
biegła na ogródek. 

Może się przysłyszało, 
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począć musimy leczenie i przy wamacnianiiu 
organizmu, odtrącić musimy tych znachorów, 
którzy zamiast leczyć, sztucznie podtrzymu- 
ją chorobę. Pestarajmy się o systematyczne 
i całowe zabliźaienie zadanych nam ran, a 
wówczas będziemy bliższymi celu, do które=. 
go dążymy, wiara we własne siły «budzi. 
czyny, które przyniosą nam zwycięstwo. 
| Jak się pracuje nad ludem i dla ludu, 
nauczmy Się od Czechów, a wówczas wy” 
tworzymy lud silny i uświadomiony. Okła- 
mywaniem go i huczkami partyjnymi budzi: 
my tylko Świadomość nędzy i nienawiść za 
żebraczą dolę. Ci, którzy się mienią fego o- 
piakunami, niech nauczą się naprzód praco: 
wać nad podaiesieniem jego dobrobytu, niech. 
przypatrzą się potędze. Czechów, którą wy- 
tworzył odrodzony schłopa i robo: 
tnika naród. Tam, politykując | bronige 
praw ludu, nie zapomniano równocześnia 9 
pracy nad jego podniesieniem, wyrobioro ł 
wytworzono z niego obywatela świadomego 
swych praw, lecz zarazem i obowiązków. 
Nie czas jednak na zarzuty; zawiniliśmy 
wszyscy, lecz załecićby należało szkołę cze: 
skiej gospodarki narodowej i wykorsysta- 
nie mrówczej pracy narodu czeskiego, jako 
samoobronę przaciwko.zaborcom, a rezultaty 
jej są jedyBą. drogą do zwycięstwa. 
ian: Woyczyński, 


Pierwsze strzały. 


Nadsieje przywiązywane do nadzwyczajne- 
go nacisku, wywartego na rząd bułgarski 
ubiegłej niedzieli przez przedstawicieli Nie- 
miec i Anglii, zawiodły—pierwsae strga- 

lłypadły już wczoraj. 

Z Konstantynopola donoszą, że pod 
Adryanopelem przyszło do gwałtownej waiki 
a psd Czataldżą odbył wię Gzereg potyczek. 
Wedle urzędowych dopieąleń tureckich wczo- 
rajszy gwałtowny atak Bułgarów na Adrya- 
nopoł został s wielkięmi ich stratami od; 
party. Miasto zaopatrzone ma być w żyw- 
ność na tyle, że może trzymać się jeszcze 
conajmniej miesiąc. 

ródła bułgarskie twierdzą, że ostrzeli- 
wanie Adryanopola rospoczęło się wozo- 
raj dopiero o godz. 8 wieczorem, z Kon- 


— Nie! Słychać wyrażaie. 

— Dziadsio! nasi się biją w Qiezyncel 
Jesus, Maryo! strzeż tam mego Janka, 

— Dziadziu wstawaj I 

Po chwili wszystko ucichło... 
— Dziadzio, moża oni tam przez całą noc 
się bili, a ja tu tak ałodko śniłam? 

— Ja pobiegnę na sam kraniec ogródka, 
skąd widać tę szarą drogę w górę do~ lasu.. 
(a już powinien tu być! 

Zosia przysłoniła sobie rączką oczy i pa-. 
trzy w dal. , 

Tak się sapatrzyła całą swoją drobną po-. 
stacia, że juź nie zwraca uwagi na to, że 
życie powoli w koło się budzi: Pastuch gra- 
jąc na fujarce, pędzi na starym, siwym ko- 
miu bydło da pojenia, do- malej .rzeczułki przy 
drodze. Więce! tam błota niż wody, ale od- 
kąd najstarai z tej wioski pamiętają, zawase 
codzień á rana tu się bydłŚ' poite i było 
zdrowe, do pracy ochocze, a krowy dyżo i 
dobrego młeks dawały. 

_*— Widzę tuman kurzu — krzyknęła Zo- 
sia — to Janek pędki. | 

— Janku, Janku, niedobry, tak długo ka- 
załeś mi na siebie czekać! Niegodziwy chło- 
pcze i za to mam cię może więcej jeszcze 
kochać ? 

Kłąb*kurzu coraz bliższy, już widzę Jan- 
kowego siwka. 

Pędź, pędź, koniku, pędź, bo tu pana twe- 
czeka Zosia. 

Już słychać tentent, siwek z rozwianą 
grzywą rozpędził bydło, jakieś dziecko małe 
na drodze... 

Jezus, Marya — i Zosia padła przy pło- 
cłe na kląb świeżo rozkwitłych irysów. 

Równocześnie koń siwek instynktem wia, 
"zlej zarył kopytami ziemię -przed dwor- 

em, 

Siodło kyło puste, jedno strzemię przer. 
wane. — Czy pamiętasz? 
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stantynopola zaś donoszą, że Bułgarzy 
rozpoczęli ogień na twierdzę już o g. Š a 
więc o dwie godziny wcześniej, niż w myśl 
umowy o zawieszeniu broni mogli byli to 
uczynić. Turcy oskarżają takie Bułgarów o 
wielce nielojałne, wprost oszukańcze zacho- 
waśnie się pod Czataldźżą. Mianowicie oti- 
cerowie bułgarecy wprowadzić mieli w błąd 
Turków, zawiadamiając ich, jakoby zawie- 
szenie broni zostało na 4 dni przedłużone. 
Wskutek tego nie na wszystkich pozycyach 
byli Turcy przygotowani do rozpoczęcia kro- 
ków wojennych, gdy nagle o g. 5 popołu- 
dniu Bułgarzy zaczęli wczorej ostrzeliwać 
ich pozycye. 

Akcyapod Adryano polem została roz- 
poczęta z wielką gwałtownościa, skoro wczo- 
raj wieczorem huk armat słychać było aż do 
Mustafa baszy, miejscowości odległej o 
20 km. Sztab generalny bułgarski wyraża 
przekonanie, ża ze <dobyciem twierdzy a- 
dryaaopolskiej upora się co najdłużej do 
dwóch tygodni. Przyszłość okaże, czy jego 
obliczenia nie są zbyt optymistyczne, zwa: 
żywszy niesłychaną zaciętość Turków w o- 
fenzywie, oraz ich wprost rospaczliwą sytu- 
acyę, gdy muszą walczyć o istnienie w Eu- 
ropie swej ojczyzny. 

Zimna krew i dobra nadzieje na przy- 
szłość nie opuszczają jednak dyplomatów e- 
uropejskich pomimo, że nie udało się im 
nie dopuścić do ponownego wybuchu wojny. 
Z Berlina donoszą, że tamtejsze sfery kieru- 
jące są prźekonane, iż wojna tym razem 
długo nie potrwa. Obie strony bowiem są 
już wojną wyczerpana i w gruncie rzeczy 
pragną, aby mogły zawrzeć pokój jaknaj- 
prędzej, Ich zdaniem fakt, że Bułgarzy go- 
dzą się na rezydowanie w bułgarskim 
Adryanopolu zastępcy sułtana, jako kalifa 
celem strzeżsnia grcbów eułtańskich i in- 
nych świętości musułmańskich, upraszcza 
znacznie sytnacyę I powinien przyczynić się 
do prędszego zawarcia pokoju. 

Pismo cesarza Franciszka Józefa 
do cara Mikołaja właśnie na tle rospo- 
czętsj „da capo“ wojny nabiera coraz wię 
cej wagi. Co do jego treści kursują najro- 
zmaitsze weraye. Wedle jednych — cesarz 
Franciszek Józef porusza w swem piśmie 
sprawę granic Albanii oraz Sprawę stopy 
prawie wojennoj, na jakiej znajdują się: Ro- 
sya i Austro-Węgry. Wedle innych — w li- 
ście cesarskim jest tylko w sposób ogólni- 
kowy mowa o sytuacyi międzynarodowej i 
zarazem wyrażone życzenie w kierunku u- 
trzymania powszechnego pokoju. 

Jakkolwiek rzecz się ma w istocie, nie 
można oprzeć się wrażeniu, że aędziwy mo- 
narcha zdecydował się, oczywiście w porozu- 
mieniu się ze swym odpowiedzialnym kiero- 
wnikiem polityki zagranicznej, na ten krok 
dlatego, aby przekonać świat cały, iż wy- 
czerpsł wszystkie środki, zmierzające do u- 
trzymania pokoju europejskiego. 

Jeśliby pismo, wysłane nad Newę nie 
przyniosło żadnych praktycznych rezultatów, 
tzn, jeżeliby w najkrótszym czasie nie na- 
stąpiła demobilizacya rosyjska, względnie je- 
żeliby Rosya nie przestała judzić sojuszni- 
ków bałkańskich w ich stosunku do Austro- 
Węgier — to moglibyśmy stanąć wobec no- 
wej a bardzo poważnej fazy położenia mię 
dzynarodowego. Wtedy pismo cesarskie nie 
byłoby wcale zwiastunem pokoju. _ 

Obawy tego rodzaju dają się wyczuwać w 
głosach prasy wisdeńskiej. Prasa zaś rosyj- 
ska wita je z nieukrywanem zadowoleniem, 
jako rzekomy dowód upokorzenia się Austro- 
Węgier przed groźną potęgą Rosyl, która 
dyktuje obecnie pokój lub wojnę w Europie. 


Z dnia. 


Jezseze dyskusya polska w sejmie pruskim. — Zgon 
kardynała Nagla, 


Dyskusya budżetowa w sejmie pruskim 
codziennie prsynosi enuncyacye posłów w 
sprawie polskiej. Wczoraj przemawiał mini- 
ster spraw wewnętrsnych Daliwitz — jak 
Rajprawdziwszy hakatysta. „Niesłusznem (!) 
jest — mówił — żądać przyjmowania pol- 
skich zgłoszeń w urzędach cywilnych, gdyż 
nie można tam przecież ciągle trzymać pol- 
skich tłómaczy*, Minister może przytoczyć 
cytaty z dzienników i z literatury, 3 któ- 
rych wynika, że już w czasie powstania r. 
1848 wzywano Polaków do kupowania tylko 
u swoich. Wzburzenie, które się teraz obja- 
wia, powinno było zapanować już po uchwa- 
leniu ustawy o wywłaszczeniu, teraźniejsze 
oburzenie jest sztucznie wyhodowane. Ponie- 
waż Polacy każdą Sprzedaż ziemi Niemcom 
piętnują jako czyn zdradziecki | podły, rzą- 
dowi nie pozostawało nic innego, jak chwy- 
oić się tej broni, którą mu dała wyraźna u- 
stawa. Zaprzestańcie bojkotu, a wtedy odpa- 
dnie konieczność wywiaszczenia. 

Odpowiadał ministrowi wiceprezes Koła 
polskiego S o y da. Zaznaczył On, że nie jest 
prawdziwem twierdzenie, jakoby bojkot 
spraw niemieckich przez Polaków datował 
się od roku 1848. Właśnie wtedy walczyli 
Polacy ramię przy ramieniu z lojalnymi 
Niemcami przeciw rewołucył. Naru- 
gzerie zasadniczych podstaw sprawiedliwości 
przez ustawą o wywłaszczeniu pozwala sobie 
minister nazwać drotną zmiang stanu posia- 
danis. Jestem dumny % tego — mówił poseł 
Seyda — że posiadam inne poczucie prawa, 
niż pan minister. Ustawę o wywłaszczeniu 
potępiono zaraz w najostrsejszy sposób, a 
jeżeli teraz z tego powodu prowadzimy boj- 
kot, stanowi to winę rządu pruskiego. Rucb 
bojkotowy jest dla mas koniecznością. Rząd 
winien jest także dać dowód na twierdzenie, 
e Polacy prowadzą przeciwpaństwową agi- 
łacyę. Nie pozwolimy także odebrać sobie 
prawa święcenia ważnych rocznic narodo- 
wych. Uroczystość styczniową obchodzono 
22 z. m. w Poznaniu na zebraniu samknię- 
tem i nie podlega karze, jeżeli w takich o- 
kolicznościach Śpiewa się pieśni polskie. — 
Dłaczegóż mamy przestać Śpiewać pieśni, 
przy których dźwięku polskie pułki zdolne 
są walczyć za jedność państwa niemieckie- 
go? 
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Niedługo zasiadał X. Franciszek Nagl na 
wiedeńskiej stolicy arcybiskupiej. Po trzech- 
letnich zaledwie rządach w archidyecezyi 
zmarł — dzisiaj o godz. l-ssej w nocy. Jest 
to w przeciągu ostatnich trzech lat trzeci 
zgon na wiedeńskim tronie biskupim. Przed 
dwoma laty pożegnał Wiedeń, sędziwego, 
90-letniego kardynała Gruszę, gdy po dzie- 
sięcioletniem pastersowaniu. przeszedł na 
wieczny spoczynek. W kilka miesięcy potem 
zmarł popularny biskup sufragan X, Gotfryd 
Marschall. 

J. E. X, arcybiskup Nagl był jednym z naj- 
wybitniejszych Książąt Kościoła w Austryi. 
Dziecko Wiednia, odebrał wyksstałcenie teo- 
logiczne w Rzymie i tam też przez czas jakiś 
był profesorem w niemieckiem kolegium 
teologicznem del? Anima. Stąd przeszedł na 
stolicę biskupią w Tryeście, gdzie wśród nie- 
zwykłych trudności (spór o liturgię słowiań- 
ską) umiał zdobyć sobie poważne stanowisko. 
W lutym roku 1910 zamianowany został 
Kkoadjutorem sędziwego arcybiskupa wiedeń- 
skiego kardynała Qruszy cum iure successio- 
mis. Nominacya] ta wywołała ogromne zdzi 
wienie, spodziewano się bowiem ogólnie, że 
nastąpcą X, arbybiskupa Gruszy będzie X. bi- 
skup-suiragan Marschall. Gdy po kilku mie- 
siącach zmarł kardynał Gruscha, X. Nag! 
objął stolicę arcybiskupią, w r. 1911 został 
kardynałem. Przed kilku miesiącymi wręczył 
Pius X. uroczyście X. Naglowi kapelusz kar- 
dynalski na konsystorzu papieskim. 

S. p. arcybiskup Nagl był — jak nasy- 
wała go prasa liberalna — „rzymskim bi- 
skupem“ t. J}. mężem zaufania kuryi papio- 
skiej. Jego trzechletnie rządy zapisały sią 
w archidyecezyi spotęgowaniem pracy kato- 
iickiej i ożywieniem życia religijnego. Naj- 
większym tryumfem zmarłego arcybiskupa 
był światowy kongres Eucharystyczny 
we wrześniu r. 1912. X. Nagl był przewodni: 
czącym komitetu przygotującego tę wspa- 
niałą manifestacyę katolicką, on też wraz 
z kardynałem-legatem van Rossumem trzy- 
msł Monstracyę w procesyi Eucharystycznej. 
Przed kilku tygodniami rozchorował się na 
raka żołądka i tej chorobie uległ. 


Dyspensa postna na r. 1913. 


Na mocy Władzy otrzymanej od Ojca św. 
Piosa X, udzielamy niniejsze dla wszystkich 
tutejszej dyecezyi następującej dyspensy od po- 
stu aż do Środy popielcowej r. 1914. 

1. Pozwalamy używać nabiału i jaj we wszy: 
stkie dnl Wielkiego Postu, w które przepisany 
Fa post ścisły — z wyjątkiem Wielkiego Pią- 

u. 


Nadto pozwalamy używać jaj i nabiału we 
wszystkie inne dni w ciągu roka, objęte pra- 
wem śelałego postu, Jakoto: 

a) w suchedniowe środy, piątki i soboty, 
które w tym roku przypadają: 

12, 14, 15 lutego, 14, 16, 17 maja, 17, 19, 
20 września, 17, 19, 20 grudnia, 

b) w adwentowe środy i piątki ; 

©) w wigilie: Zielonych Swiąt, SS. Aposto- 
łów Piotra i Pawła, Wniebowzięcia Najświętszej 
Panny, Wszystkich Swiętych, Niepokalanego Po- 
częcia N. P. Maryi I Bożego Narodzenia ; 

d) wreszcie w wigilie wszystkich uroczystych 
świąt Matki Boskiej (ścisłym postem święcone 
RC starożytnego zwyczaju dyscezyi krakow- 
skiej), 

1. Potraw mięsnych pozwalamy wszystkim 
używać w niedziele, poniedziałki, wtorki i czwar- 
tki Wielkiego Postu — z wyjątkiem Wielkiego 
Czwartka. W niedziele Wielkiego Postu wolno 
jeść z mięsem nietylko przy obiedzie, ale i przy 
każdym posiłku; w tamie zaś dni tylko rax na 
dzień i to przy obiedzie, przy którym Jednak 
jak I w niedziele Wielkiego Posta równocześnie 
z mięsem ryb spożywać nie wolno. Przy wie- 
czsrnym posilku wykluczons są potrawy mię- 
sno, Na śniadanie wolno ożywać lekkiego po- 
siłkn, - 

Dyspenzujemy również od zwykłego postu, 
t. j. od wstrzymania się od mięsa w dni krzy- 
żowe, przypadające w tym roku 28, 29, 30 kwie- 
tnia, pozwalają w te dni nżywać pokarmów 
mięsnych kilka razy na dzień. 

Taką samą dysrenzę dajemy na zwykłe so- 
boty w ciągu tegoż roku przypadające, ostrze. 
gając jednak, że od tej dyspensy wyjęte są 
wszystkie soboty Wielkiego Postu, noboty Su- 
chedniowe, tndzież soboty, na które przypadają 
w tym rokn wigllie. 

Ci, którzy ntołoją slę w publicznych restau- 
racysch, jeżeli albo wcale nie mogą dostać po: 
traw postnych, albo tylko za wielką opłatą, 
mogą spożywać mięsa przy obiedzie i kolacyi, 
z wyjątkiem Jednak piątków całego rokn, wi- 
gilli Bożego Narodzenia i środy popielcowej. — 
Lndzis świeccy podróżujący koleją żelazną, zma- 
szeni z tego powodn jeść na dworcach kolei, 
w wagonach restauracyjnych, mogą nżywać po: 
traw mięsnych we wszystkie dni postn z wy- 
lątkiem Wielkiego Piątku. 

Ponieważ dyspenza niniejsza tyezy sią tylko 
jakości pokarmu, nie sa ilości — przeto we 
wszystkie dni, w Które post Ścisły jest przepi- 
sany, raz tylko na dzień s poładnia wolno jeść 
do sytości. Od tego obowiązku wyjęte gą ozeby 
wiekowe, więcej niż 60 lat i młode mniej niż 
21 lat liczące, Kobiety brzemienne i karmiące 
własnemi piersiami swe niemowlęta, ladzie cię- 
kką pracą zajęci, jak: kowale, kotlarze, cieśle, 
również ci, co przy kolejach pracują i so pieszo 
dalszą podróż odbywają lnb dźwiganiem cięża- 
rów zarabiają na życie. Tym wszystkim wolno 
jeść więcej razy na dzień do sytości, ale mię- 
anego pokarmu używać mogą raz tylko na dzień 
i to w dni tą dyspenzą objęte. 

Wszyscy, którzy = tej dyspenzy korzystać 
będą, złożą odpowiednią ich stanowi jałmużnę, 
przeznaczoną na małe Seminaryum. Jałmnżnę 
tą należy albo wprost odesłać do naszego Kon- 
Byntorza albo użyć do tego pośrednictwa Księ- 
ży Proboszezów lub Przełożonych Zakonnych. 

Ci zaś, 60 nie Bą w etanie złożyć jałmażny, 
odmówią w te dni, w które z dyspenzy korzy- 
stać będą, Litanią do Matki Boskiej z Antyfo- 
ną „Pod Twoją obrone“ — a kapłani odmówią 
psalm pokutny 50. „Miserere mei Deus“. Nie 
umiejący ezytać zmówią 3 Ojcze nasz i 3 Zdro- 
waé Marya do Najsłodszego Serca Jezusowego, 
prosząc o nawrócenie grzeszników i dodając 3 


GŁOS NARODU z dnia 5 Lutego 1918. 


razy to krótkie westchnienie: „któryś za nas 
cierpiał rany, Jesu Chryste zmiłoj się nad na- 
mi“, 

Pozwałamy także używać jako omasty do 
potraw smalcu i innego tłnszcezn zwierząsego 
w poniedziałki, wtorki i czwartki Wielkiego 
Postu przy każdym posiłku tj, przy Śniadania, 
obiedzie i wieczerzy, a nadto upoważniamy Rząd- 
ców parafil pro foro externo, i spowiedników 
pro foro interno do rozszerzenia tego pozwole- 
nia na wszystkie dni postne, z wyjątkiem Śro- 
dy popielcowej i trzech ostatnich dai Wielkiego 
Tygodnia, dla pracających w fabrykach, kopai- 
niach, warsztatach i wszystkich, którzy ciężką 
pracą rączną zarabiają na życie, jakoteż dla 
osób niezamożnych, których nie stać na masło 

Wreszcie upoważniamy Księży Proboszczów, 
Administratorów parafij, Wikarych Fxpozytów 
in foro externo, a Spowiedników in foro inter 
no, aby tak pojedynczym osobom, jakońsż ca 
lym rodzinom (w ich parafiach zamieszkałym), 
któreby dla słabości zdrowia lub innej ważnej 
przyczyny większej jeszcze potrzebowały ulgi, 
udzielać mogli obszerniejszej dyspsnzy. 

Księża Katechesi mogą udzielać takiej obBzer- 
niejszej dyspenzy młodzieży szkolnej i człon- 
kom grona nauczycielskiego. 

Do adsielenla dyspenzy Ka. Ka Rrądcem 
kościołów upoważniamy WW. Ks. Ks. Dzieka- 
nów; Ks, Ks. Dziekanów władzę mają dyspen- 
sować ich Spowiednicy. 

Z niniejszej dyspenzy korzystać mogą osoby 
Zakonno obojej płoci, o ile na te pozwalają u- 
stawy i regały zakonne, 

Oznajmiamy zarazem, że wedle dekretu Ojca 
św. Piusa X. z dnia 2 lipca 1911 niema obo- 
wiązka zachowania postu ścisłego, Jakoteż wstrzy- 
mania sią od pokarmów mięsnych we wszystkie 
Święta uroczyste, jeżeliby które z nich wypa- 
dło na dzień postem objęty. 

+ Adam Stefan 
Książe Bisknp Krakowski, 


1863 — 1913 


Oświęcim. 


Szareg ohchodów styczniowych rozpoczął się 
w naszym zakątkn kraja uroczystym wieczor- 
kiem w Brzezince 19 stycznia urządzonym sta- 
ranjem miejooowego T. S. L. Część wokxiną 
wypełniło zawsze chątne Kółko śpiewackie z 
Oświęcimia, mozyczną zaś, dzielna orkiestra 
Ogniska nauczycielskiego. Obchód zakończono 
odegraniem obrazka dram. p. t. „Hanusia Kro- 
żańska*. Cała uroczystość pozostawiła na obe- 
cnych nader miłe wrażenie, zwłaszcza, że u nas 
na kresach urządzenie każdego przedstawienia 
amatorskiego lub wieczorku spotyka się z nie- 
malemi trudnościami, tembardziej na dworcu 
kolejowym, gdzie powyższy wieczór dla brako 
odpowiedniej sali we wsi, odbyć sią mosiał i 
dzięki energii Brxezinieckiego nauczycielstwa 
udał się bardzo dobrze. 

Dnia 22 stycznia odprawił X. kanonik Sza- 
łaśny w asyatencyi XX. Salezyanów nabożeń- 
stwo żałobne za poległych w walce o niapodle- 
glość braci naszych w rokn 1863. -— Rzęsiście 
oświetlono i kirom okryto katafalk, kirem też 
przysłonięte okna świątyni. Stosowne I podnio- 
slo w tej myśli kazanie wypowiedzisł X. Sa 
wiński, n po adśpiewaniu  ogzekwii, wydobyła 
sią z piersi kilkuset dzieci szkolnych zebranych 
tu ze wszystkich szkół okolicznych i miejsco- 
wych, rzówna pieśń: „Boże Ojcze Twoje dzieci”, 
wtórowana głosami „Sokołów“, „Drużyny po- 
lowej*, „Straży połarnej* 1 nieprzeliczonego 
tłumu wiernych, Również tysiące słachaczy na: 
pełniły w dnia 26 stycznia wielką salę refa- 
ktarza Zakładn XX. Salez, gdzie odbył się u- 
roczysty wieczór styczniowy. — Słowo wstępne 
wygłosił p. Ignacy Stein, dyrektor gimnaaynm 
T. 8. L. z Białej, poczem naprzemian Kółko 
śpiewackie i orkiestra „Ogniska“ darzyły słn- 
chaczy coraz piękniejazomi produkcysmi. Da- 
klamacyą okolicznościową wypowiedział p. T. K.ů, 
a p. Szobert z Krakowa na obrazach świetlnysh 
przedstawił znaczenie „Poloni* (Grottgera. — 
Wieczór zakończono odegraniem obrazka sooni- 
cznego p. t. „Stary mundar“, Czysty dochód 
przeznaczył Komitet dla „Przytaliska powstań 
ców z r. 1863“ w Krakowie. 

W najbliższe niedziele odbywać stę będą w 
dalszym ciągu obahody narodowe po walach 
okolicznych, a mianowicie: we Włosienicy, Raj- 
sku, Babicach, Broszkowicach i t. d, a wszą 
dzie cxynny mdaiał bierze nanczycielntwo miej- 
scowe, któremu w Każdej chwili przychodzi z 
pomocą dnchowieństwo i muzykalni koledzy z 
Oświęcimia. 

Taki zgodny stosunek może służyć za wzór 
tym, którzy powiadają, że w dzisiejszych cza- 
sach „nie da Się nic zrobić — bo niema zgody 
i jedności*. Przęciwnia — wszystko zrobić nio- 
żna — jeśli się dąży do jednego celn, drogą 


jednych uczu6 — pod Bztandarem miłości Boga 


i Ojczyzny ! 
Drohowyż. 


Są chwile, która pamiątką i nastrojem 
swoim pozostawiają wrażenie niczem niezatarte 
w duszy człowieka. Do takich bezsprzecznie 
należał cały uroezysty obchód w Zakładzie hr. 
Skarbka,; ku uczczeniu pięódziesiątej rocznicy 
powstania styczniowego. 

W środę 22 b. m. o godzinie 8 s rana od- 
było sią w kaplicy zakładowej uroczyste nabo- 
łoństwo, Po niem poranek dla młodzieży szkol- 
mej. Nauczyciel, p. Gogojewicz, wygłosił odczyt 
o powstania w r. 1863. Rzecz umiejętnie opra- 
cowana — była nader ponozającą dla młodzie- 
ży. Deklamacya i stosowne pleśni polskie za 
kończyły urocrystość poranną. Popoładnia o 
godzinie 3 wyruszył cały Zakład w zbiorowym 
pochodzie z musyką i sztandarem, przy uezest- 
nictwłe „Sokoła“ miejscowego na cmentarz za 
kładowy, by złożyć wieńce na mogiłach boha- 
terów = r. 1831 i 1863. A spoczywa ich na 
nim mnogo. Sterani wiekiem i zawodami życia, 
zaaleźli opiekę w fundacyi hr. Skarbka — I tu 
w Zakładzie drohowyzkim — skołataną swoją 
głowę do snu wiecznego złożyli. Po przybyciu 
ma miejsce przemówił nad grobami walecznych 
żołnierzy kapelan zakładowy X. Franciszek La- 
wandowski, Młodsież złożyła na mogiłach wień- 
ce — poczem odśpiewano pieśni patryotyczne, 
a zmówiwszy tradycyjnym zwyczajem „Anioł 
Pański“ za spokój ioh dusz, wrócił imponujący 
pochód do doma, 


W niedzielą 26 bm. odbył sią w Zakładzie 


dla szerszej publiczności — „uroczysty wieczór 


ku uczczenia 50 rosznicy powstania 1863 r. 
o wolność i niepodległość narodn połśkiego* 
z łaskawym współadziałem p, Stan. Zawadzkiej, 
p. prof. Misia, członków Chóru akad, p. Salo- 
mona itd, z naktąpującym programem: 

Słowo wstępne wygłosił kapelan X. Franci- 
8zek Lewandowski, 

Następnie odbył sią wspaniały koncert. — 
Odegrano na fortepianie i skrzypcach polonez 
Moniuszki : „Dawne czasy“ oraz Wieniawskiego: 
„Marciale*, l 

P. Miś, profesor szkoły przemysł, ze Lwowa 
odśpiewał aryę z opery Źaleńskiego: „Janek* i 
nadprogramowo „Krakowiaka*. 

Lwowski Chór zkademicki odśpiewał prze- 
piękne pieśni Szopakiego, Orłowskiego, Maszyń- 
skiego, Galla itd. 

Miluchno i ze zrozumieniem rzeczy uczeń 
kl. III. oddeklamował: „w rocznicę powstania 
1863 r.* (Jarek). Orkiestra zakładowa odegrała 
bez zsrzntu Chopina: a) Prelndyam op. 28 ib) 
„Marzenie“ Nr 14 — oraz Moniuszki: „Mazar“, 
Wresżcie młodzież warsztatowa odegrała na 
aconie obrazek scen. Jadwigi z Łobzowa: „Na 
atrak" || Wszystkie role dobrze wypadły. Prze 
mówieniem najstarszego wychowanka i obrazem 
żywym „Polonii“ Grottgera — zakończył Bię 
wieczorek, 

Sala wielka Żaktada wypełnioną była po 
brzegi. 

Wdzięczność należy się Zarządowi Zakłada, 
że uczcił tak godnie pamięć bohaterów z 63-go 
roku, a zarazem przyczynił s'ę walnie do pod- 
niesienia ducha patryotycznego w Zakładzie i 
okolicy. 


Celem uregulowania nakładu pro» 
simy o możliwe najwoześniejsze nado- 
słanie prenumeraty. 


Administracya „Głosu Narodu“, 


R. Gabrgaisin, Rezysztofory, Arabów. 
Wynajmuje I eprradzie gisrwszorsędnyca fn- 
Bryk fortopiacy, manina, hzemozio i phonole 
as pańówką kuh ma sgłciy mawat duzeresto 
wiasisegeno ban zsżiesiai 


Precz % tewarew pryskim!i 
Enpaiols tylka s shrzańcijęe 
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KALENDARZYR ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocanie się jutro o godzinie 7 minat 10; 
zachód przypada o godzinie 4 minut 88; długość dnia 
godzin 9 minut 28. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro iwe środę 
Popielee, pojutrze wo ezwartek św. Doroty. 


Kraków 4 latego. 


Konkurs na posadę dyrektora teatru mlej- 
skiego. Wczoraj odbyło sią pogisdzenie Sak yi 
prawniczej, pod przewodniotwoni' radoy"wiej- 
skiego Klemensiewisza. Uchwalono przyjąć re 
zygnacyą dyrektora teatru miejskiego p. Sol- 
skiego i upoważnić Presydynm do rozpisania 
konkursu a 3 tygodniowym terminom. do wno- 
szenia podań. Nadto npoważniono p. Prezydenta 
do przeprowadzenia portraktacyj za zgłaszają 
cymi się kandydatami. 

Wreszcie załatwiła Bekcya kilka spraw oso- 
bistych. 

Sprawy tramwajowe. We Środę dnia 5 bm. 
o godz. 9 rano, odbędzie sią w sali obrad ma- 
glstrata komisyjna rozprawa dla rewizyl trasy 
generalnego projektu budować Bię mających no- 
wych normalno i dwntorowych linij kolei elə- 
ktrycznej, zaś we czwartek dnia 6 b. m. o go- 
dzinie 930 rano, odbędzie się tamżła komisya 
stacyjna dla projektowanego przełożenia przy- 
stanków na wąskotororych liniach Kolei ele- 
ktrysznej, , 

Z miejskiej szkoły gospodarstwa domowego 
w Krakowie. Onegdsj odbyło się wobec praad- 
stawiciałi wiadz miejskich zakończenie półro- 
cznego kursu wieczornego gotowania, tj. popis 
kulinarny, na który złożyły sią: zupa szpara- 
gowa, sandacz w majonezie, pulądwica wołowa 
z jarzyną i przyatawkami, lody z andratami, 
pomadki, knemelsi, owove ksndyzowane, marce" 
pany i inne smakołyki, wszystko własnego Wy- 
robn uczenic. Popis wypadł znakomicie. 

We czwartek 6 bm. rozpoczynają się nowe 
korsy półroczne dla pań i stog. 

W tejże szkole jest Jeszcza miejsce: ne 
kursie robót artystycznych į praktycznych, na 
karsie prania chom!eznego, na kursie modniar- 
etwa, Oraz na kursie cerowania i łatania. 

Wpisy w kancelaryi szkolnej (Pądzichów 15, 
podwórze II), od 10 do 1. 

Bilety na koncert Paderews klego Dyrekcya 
koncertów krakowskich donosi: Poszynając od 
dnia jutrzejszego xamawinó można bilety na 
koncert Ignacego Paderewskiego, który sią od- 
będzie w pierwazgch dniach mares. Celem ani- 
knięcia brutalnych scen, jakie rozgrywały mię 
niejsdnokrotnie prey kasie Starego Teatru, oraz 
ceiem zapewnienia Pub''eznośsi ochrony przed 
ażlotażow, wprowadzony będzie system zama- 
wiania nżywany w operach berlińskiej i wła: 
deńskiej przy występach Oarusa. Bilety zama: 
wlać możoa tylko pisemnie, przyczem do 
każdego zamówienia dołą:zoma być moni ofran 
kowana karta korespondencyjna na odpowiadź 
Zsawówienia bez dołączenia tej karty, podobnie 
jak zamówienia ustne i telefoniczne nie będą 
uwzględnione ; jedna osoba zamówić może naj- 
wyżej 5 biletów. — W miarą chronologicznego 
napływania zamówień rozdzielane bądą bilety. 
Około dnia 15 b. m, Dyrekcya Koncertów roz- 
syłać zacznie odpowiedzi z podaniom numerów 
miejsó zarezerwowanych i tylko za zwrotem 
tych kart kasa Starego Teatrn wydawać będzie 
zarez. rwowane bilety. — Bilety nieodebrane w 
ciągu 5 dni po wysłaniu odpowiedzi, będą sprze- 
dawane zpłaszającym Się później. Podwyższone 
emy miejsc na ten Koncert są następujące : 
na Bali 24, 14 i 10 K, na galeryi 10, 7 i 56 K. 
Podatek gminny na ubogich płaci sią osobno. 
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~ Z „Ogniska nauczycielskiego* komunikują 
nam, że w miesiącu lutym b, r. odbędzie sią 
w Sakcyl ped. cykl wykładów, cbejmujący ca- 
łokształt metodyki historyi w snkole ludowej. 
Kurs odbędzie się pod Kierankiem p. Helany 
Radlińskiej. Orszy. 

Program kursu obejmie 12 wykładów, 

Bardzo to pięknie, ża sBekcya pedagogiczna 
„Ogniska“ (Dr Kanarek, Dr Szybalska) - posta- 
rala sią o urządzenie pożytecznego i pouczają- 
cego kursa dla nauczycieli, szkoda tylko, że 
wykład ten powierzono znanej ag:tatoree so- 
cpalistywznej, co do której zachodzi słaszna o- 
bawa, że nie potrafi zachować tak potrzebnej 
przy nauczania bezstronności. Nie brak chyba 
w Krakowie poważnych bzdaczy history pol- 
skiej, stojących poza stronnictwami, którzyby 
wykładów chętnie się pedjąli. Ale kierownikom 
„Ogniska* chodziło oszywiście o powierzenie 
tego posterunku żywicłom radykalnym, z któ- 
rymi nie od dziś łączą ich bliskie sympatye. 


Wycieczkę do Drezna urządza Sekcya wy- 
sieczkowa krakowskiego Ogniska naasz. w Wiel- 
kim Tygodnia w dniach od 18 do 23 marca br. 

Koszty wycieczki, obejmojące jazdę III. ki, 
pociągn pospiesznego, noclegi, całe utrzymanie, 
tramwaje, wstępy do muzeów, napiwki i t. d., 
wynoszą 100 K (sto koron) od osoby. W wy- 
cieczce mogą wziąć udział csoby z poza efer 
nauczycielskich tak panie jak i panowie. 

Zgłoszenia do 5 marca przyjmuje i informa- 
am 538 p. Jan Szkodziński w Krakowie, al. 

zlak 1. 


Za zgłoszonych uważa się tych, którzy przed 
5 marca nadeszią zadatek w wysokości 20 K. 

Liczba nczesiników jest ograniczona, przeto 
lista zgłaszających się może być wcześniej zam- 
knięta, 


Z Tewarzystwa Ogredniozege w Krakowie. Posie- 
dzenie Tow. miesięczne odbędźie się w Środę dnia 5 
bm. o godz. 6 w gali chem. Uniw. Śagłoll, 

Na porządku dziennym: Wykład p. de Próval'a 
„O prymulach* i p. Palucha „Nowy sztalerz do prze- 
chowywania jabłek*, 

Tego samego dnia, w tej samej Bali o godz. 5 
odbędzie się posiedzenie Sekcyi pazczei. Tow. Ogro- 
dniczego. 

Posiedzosie Towarzystwa Iekarskioge krakowskie- 
go odbędzie się we środę dnia 5 lutego 0 godzinie 
6 wieczór w damu Towarzystwa (Radziwiłłowska 4). 
Na porządku dziennym: 1) Prof. Lewkowicz: Przed- 
stawienie chorych z kliniki chorób dzieci, 2) Dr Za- 
brzycki: Przedstawienie chorej z kliniki położniczo- 
ginekologicznej, 3) Prof. Rosner; Ciąża a gruczoły 
o wewnętrznem wydzielaniu, 

Z Akadomioklego Keta artystyczsoge miłośników 
dramata klasycznego komunikują nam: Dnia 31 sty- 
cznia hr. odbyło się doroczne walne zebranie Akad. 
Koła artyst. miłośników dram. klas, na kcórem po 
udzieleniu absolutoryum ustępującemu wydziałowi 
przystąpiono de obioru nowego wydziału, w skład 
którego weszli; Krzyżanowski Karol prezes, Wioch 
Zygmunt wiceprezes, Izdebski Igo sekretarz, Reklew- 
ski Roman skarbnik, Skalski Stanisław bibliotekarz, 
Krautierówna Zofia gospodyni, Lieber Jau prezeń 
kom. artyst, Murdzeński Kazimierz, Hirsch Józef, Dy- 
lewski Zygmont. W skład zaś komisyi skontrującej 
weszli: Strzelecki Tadeusz jako przewodniczący oraz 
Kijowski Tadeusz, Dołęga Franciszek. 

Wypadki tremwejewe, Z wozu tramwajowego, kura 
sującego na linii Most nowy—Salwator wypadła wozo- 
raj wieczorem nu Półwaiu Zwierzynieckiem Salomea 
Mikowa, żona ogniomistrza straży pożarnej i dotkli- 
wa się poraniła. Ranną opatrzyło Pogetowie ratun- 

owe. 

Dziś o godz. 9 rano wypadła z wozu tramwaju 
Stanisława Zemłówna, doznając licznych kontuzyj na 
głowie. Nieprzytomną zsbrało Pogotowie. 

Obława na włamywaszy. Skutkiem wtargnięcia 
trzech bandytów do domu prsy ul. Dunajewskiego 
L 3,-policya nocy uiacłej urządziła nhbła wą, cetem 10h 
przyarosztowania. Między mtymi aresztowała policya 
22-latniego Józefa Góreckiego 1 Bolesława Galuszkę. 
Obu aresztowanych odstawiono „pod telegraf". 

Włamanie. Do mieszkania p. Baunin przy ul. áw. 
Tomasza L 22 włamał się wczoraj w godzinach po- 
poładzloezia 22-letni Franciszek Zych, wielokrotnie 

arany złodziej i skradł wiele garderoby. Uchodzą: 
sega z łupem złodzieja przytrzymał na schodach wła- 
Ściciel i oddał w ręce policyl. 

Kradzież w kościele. W Kościele św. Barbary 
skradł wczoraj popołudnia pewnej pani Stanisław 
Zygmunt portmopetkę z kwotą kilkudziesięciu kor. 


Pogoda. Dnia 3 lutego termometr do- 
szedł od — 0,3 do — 5'0 C. — barometr pod- 
nosił się, 

Dnia 4 latego o godzinie 7 rano stan 


baromatru 7437 mra, — termometrn — 44 6, 
wiatr: zachodnio-południowo-zashodał. 

Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 
Związkn turystycz) Dnia 4 lutego Ciegłota 
najwyższa — 720 (ela. najniższa — 1130 C, 
Ciśnienie powietrza 687. — Kieranek wiatru 
zachodni. Prognoza: oziębienie, częściowe o- 
pady. 


Kronika zamiejscowa, 


X. lózef Londzin. W dniu 2 bm. obchodził 
X. Józef Londzin, przywódca stronaictwa Ka- 
tolicko - narodowego na Śląsku cieszyńskim, 
plęćdzieaiątą rocznicę swych urodzin. X. Lone 
dzin dzięki nieskasitslnej czystości i twarde- 
go jak spiż swego charakteru, żelaznej kon- 
sekwanoyi, miezmordowańej mrówozej praco- 
witości i naduwyczajnej otlarności dla spra- 
wy narodowej i Katolickiej jest dziś niewąt- 
pliwie najpopularniejszym wśród ludu pol- 
Bkiago na Slasku człowiekiem, powszechnie 
nawet przez najzaciętszych wrogów ssano- 
wanym, przez swoich saś wprost uwielbia- 
nym. 

Urodził się i lata dzieciństwa spędził w 
Zabrzegu, koło Dziedzic. Do glmnazyum uczę- 
azczał w Bielsku, studys teologiczne ukoń: 
czył w Ołomuńcu. Ojciec jego, nauczyciel lu- 
dowy, należał do szeregu pierwszych pio- 
NEK odrodzenia narodowego śląskiego 
udu. 

Wyświęcony na kapłana, X. Londzin iod- 
rami zajął wybitne stanowisko wśród ducho- 
wieństwa Śląskiego, był współpracownikiem 
twórcy ruchu narodowego w Cieszyńskiem 
Śp. Pawła Stalmacha I áp. X Swieżego, prsy- 
wódoy polskich katolików śląskich, Po śmierci 
X. Świeżsgo stanąi na czele stronnictwa ka. 
tolicko-narodowego i wogóle na czele ruchu 
narodowego w Cieszyńskim. Posłem do Rady 
państwa wybrany został w roku 1907, nastę- 
pnie w roku 1911. — Obok pracy społeczao- 
politycznej zajmował się również pracą nau- 
kową 1 ogłosił kilka rozpraw, które siano- 
wią ważny przyczynek do dziejów polskości 
na Sląsku. 

- Ad multos annos! 

Ośmioklasowa szkoła realna, Ubiegłej nie- 
dzieli obradowała we Lwowie mad plansm o- 
śmioklasowej szkoły realnej, która ma powstać 


Nr. 20. 


Ore EATER. OBRACA E R E 


w uaszym kraju w myśl nowej ustawy krajc- |chłopską" napisanych przez świeżo zgasłego 


we], Komisya planów i książek szkolnych, ist: , poetę 


niejąza w lonie Towarzystwa nanczycieli i szkół 
wyższych. Obrady, w których brały udział oby: 
dwa oddziały Komisyi, krakowski i lwowski, 
prowaćzono na podstawie materyału, zebranego 
w ciągu kilkoletnich prac przygotowawczych 
obydwu oddziałów. Zmiana, jaką wprowadza 
nowa ustawa'i do której przygotowany plan 
stosować Bią musi, nie jest tylko rosłożeniem 
obecnego planu materyslu naukowego z siedmiu 
na ośm lat nauki, lecz zmianą podstawy wy- 
wychowawczej szkoły. W przeciwieństwie do 
gimnazyum, gdzie taką podstawą tworzą nauki 
humanistyczne, ośmioklasowa szkoła realna ma 
gwe wychowawcze znaczenie oprzeć na naukach 
przyrodniczo-matematycznych, podczas gdy dzi 
siejsza szkoła realna nie ma jednolitej podsta- 
wy. Nauki przyrodniczo-matematyczne sążw niej 
za mało uwzględnione, by mogły taką podstawę 
tworzyć, nauka zaś języków nowożytnych ró- 
wnież jest za szczupło wyposażona i nie może 
da6 żadnej podstawy. W dyskusyi nader oży- 
wionej, w której zabierali głos wszyscy ozłon- 
kowie Komisyi, ułożono ogólny rozkład mate- 
rysłu, odkładając omówienie szczegółowego pla- 
nu, przygotowanego przez odpowiednie dekcye, 
do następnego posiedzenia, które sią odbędzie 
w Krakowie w niedzielę d. 9 bm. 

O mandat sejmowy z m. Lwowa. Przeciw 
kandydaturze presydenta p. Józefa Nenmanna 
na posła do sejmu w miejsce ó. p. Stanisława 
Ciuchcińskiego, wysunęli ukraińcy lwowscy 
kandydaturę posła do Rady państwa Dra Lon- 
gina Cegielskiego. Sami ukraińcy Jednak przy- 
znają, Ż6 nie Jest to kandydatura na seryo, lecz 
jedynie dia policzenia sit ruskich we Lwowie. 
Partya postępowa kandydata swego jeszcze nie 
wymieniła; ma nim być albo p. Hipolit Sliwiń- 
ski, albo prof, Pawlowski. Jak wiadomo, wybór 
posła sajmowego z miasta Lwowa odbędsie się 
11 lutego, 


Wybory do Rady miejskiej w Cieszynie. — 
Piszą do nas z Cieszyna: W nbiegłym ty- 
godniu — jak już pisaliśmy — odbyły się a 
nas wybory do Rady miejskiej. Polacy polg 
czyli się z opozycyą i w III kole wyborczem 
postawili dwóch swoich kandydatów, z których 
jeden p. Gwoździewicz zdobył mandat zastępcy 
radnego. Mandat zastępcy zdobył taż polski so- 
cyalista, possł de Rady państwa p, Reger. 

Przy wyborach z II i I koła Polacy, nie 
mając widoków zwycięstwa, nie stawiali swych 
kandydatów. Jest jednak uzasadniona nadzieja, 
że przy następnych wyborach w I kole wybor- 
czem Polacy — jeżeli rozwiną agitacyą — o- 
sięgną pewien sukces. Liczba inteligencyi pol- 
skiej w Cieszynie, posiadającej prawo wybor- 
cze w I kole powoli wprawdzie, lecz stale wzra- 
sta. c 

Ogólnie rzecz biorąc, ostatnie wybory do 
Rady miejskiej w Cieszynie przyniosły porażkę 
dotkliwą rządzącej klice hakatystyczno - niemie- 
ckiej, do Rady m. bowiem weszło kiiku ludzi, 
których sobie klika mie życzyła, Dla Polaków 
z wyborów ostatnich wypływa nanka, aby do 
nastepnych wyborów odpowiednio się przygo- 
towali wogóle zaś, aby wreszcie zabrali się do 
pracy narodowej w miastach śląskich, 

Zderzenie pociągów pod Oświęcimem. W u- 
zapełnienia wiadomości o niedzielnej katastro- 
fio pod Oświęcimem podajemy jeszcze listę ran- 
nych i kontuzyowanych. 

Ciękkie mszkodzenia ciała odnieśli; manzy- 
mista Reimann, palacz Robert Gołąbek, prowa- 
dsący pociąg Albert Wala, z podróżnych zaś 
Stanisław Piekarczyk, rodem z Kawaczały pod 
Chrzanowem, oraz Marya Pawela z Bobrko pod 
Chrzanowem. Wszystkich ciężko rannych za- 
brało pruskie towarzystwo ratnnkowe Czerwo- 
nego Krzyża do szpitala w Mysłowicach. 

Lekkie uszkodzenia odnieśli: 

Maurycy Mehl, kopiec z Oświęcimia: dwie 
tłaczone rany na prawej skroni. 

Marya Batterowa, żona kupca s Oświęcimia: 
podbiegniącie krwawe na tyłogłowia, 

Samuel Raba, majster szewski z Dąbrowej 
ad Jaworzno; zdarcie naskórka i podbiegnięcie 
krwawe na prawej kości czołowej. 

Leopold Lipschütz, kapiac z Oświęcimia : 
rana tłuczona na czole. 

Jan Jamirek, handlowiec z Oświęcimia: 
podbiegnięcie krwawe na prawej stronie klatki 
piersiowej. 

Franciszek Plewniak, konduktor z Katowic: 
obrzęk i rana darto tłaczona nad prawem o- 
kiem, 

Wojciech Wala, kierewnik pociągu Z Kato- 
wic: rana darto-tłnczona na czole. 

Ruch pociągów na linii Nowy Berań Oświę- 
cim został woszoraj w poładnie w zupełności 
przywrócony. 

Wiec rolniczy w Plsarzowicach (powizt 
bialski) odbędzie się w niedzielę dnia 16 b. m. 
o godz. 12 w południe. Odpowiedni referat wy- 
głosi deləgat Komitetu e. k. Towarzystwa rol- 
niczego Krakowskiego, redaktor „Tygodnika 
rolniczego” p. Jasiński. 


Ze świata katolickiego. 


Jubileusz kapłana-dzłałacza, W tych dniach 
obchodzono w; Warszawie ćwierć wiekowy 
jubileusz kapłaństwa X. prałata Marcelego 
Godlewskiego, znanego pisarza i działacza 
społecznego, twórcy stowarzyszeń robotników 
chrześcijańskich, rozsianych po całem Kró- 
lestwie Polskiem, Kto zna choć w przybliże- 
miu stosunki polityezne Królestwa, to wie, 
jakiego poświęcenia i umiłowania sprawy 
trzeba tam, by nie cofnąć się przed tylu 
przeszkodami. — Taki hart ducha wykazał 
X. M. Godlewski — 25 lat kapłaństwa to 
ćwierówiecze szerokiej I szlachetnej działal- 
ności pod prześladowaniem ze strony CAT- 
skiego rządu a nawet — niestety — pewnej 
części społeczeństwa polskiego, wrogiego Ko- 
ściołowi Í naszym duszpasterzom. 

Jubileusz odbył się z wielką uroczystością, 
w czem znalazło wyraz uznanie, Jakiem w sze- 
rokich sferach społeczeństwa cieszy się dzia- 
łalność kapłańska i społeczna Jubiłata. 

Po uroczystem nabożeństwie w kościele 
św. Marcina odbyła się popołudniu w Domu lu- 
dowym uroczysta akademia, na którą przy- 
był biekup ka. K. Ruszkiewicz. 

P. Olszewski, w Sukmanę przybrany, wy- 


Ela. 

Następnie p. Ludwik Qdyk, seksotarz 
Stow. robotników chrześc., wygłosił przemó- 
wiemie Na: cześć Jubilata, w którem opisał 
wybitną roig jaką X. Dr Godlewski odegrał 
w walce «a przueciwnarodową agitacyą socya- 
listów wśród robotników polskich i wogóle 
streścił jego działalneść społeczną. 

Po przemówieniu tem pp. Roger hr. Łu- 
bieński i prezes Stow. robotników, Qracyan 
Czyżewski, wprowadzili jubiląta na estradę, 
gdzie zebrane delegacye rozpoczęły składanie 
życzeń, adresów i kwiatów. 

Wieczorem w Domu ludowym odbyła się 
wleczerza, w czasie której przemawiali: 
X. kanonik Zygmunt Chełmicki, X. Albrecht 
patron stow. chraeśc. robotników w Łodzi, 
redaktor Sadzewicz, Franciszek Nowodwor- 
ski, mecenas K. J. Jasiński, p. Skrzynecki 
iw.i. 

W końcu zabrał głos jubilat, twierdżąc 
z wrodzoną sobie skromnością, że beg po- 
mocy ludzi dobrej woli nicby uczynió nie 
zdołał, im więc, nie zaś jemu, uznanie się 
należy, Oznajmił przytem o ofierze 10.000 rb., 
złożonej świeżo na Dom ludowy przez pana 
Władysława Kiśiańskiego. 


Wiadamości kościelne. 


Z arcybractwa przen. Sakramentu. Dnia 6 
lutego, jako w pierwszy czwartek miesiąca, od- 
będzie się w kościele S3. Felicyansk o godz. 8 
Masza S-ta na intoncyę Arcybractwa przenajów. 
Sakramentu. W następny czwartek, 13 lutego, 
o godzinie 4 tej wspólna adoracya Pań. 

M, Straszewska. 


Nekrologia. 


Zgon Ludwika Seelinga. Donoszą nam oj- 


zgonie Ludwika Seelinga, dyrektora dóbr aroy- 
książęcych w Isdobnika. Pogrzeb odbądzie się 
we czwartek dnia 6-go b. m. przedpołudniem 
w Izdebniku, po nakołeństwie w kościele para- 
fislnym, 


N-ka 


Repertuar teatru miejski ego w Krakowie 


Wtorek. „Pani Bella". 

Środa. „Wieczór Trzech Króli“, komedya w 5 
aktach W. Szekspira, przekład L. Ulricha, 

Ozwartsk. „Pani Balla“, komedya w 4 aktach Ta- 
deusza Kon :zyńskiego. 

Piątek. „Leei liście z drzewa...“ Ceny popularne, 

Sobota. „Szlakiem Legionów“, dramat w 4 aktach 
wierszam, L H. Moratina. 

Niedziela popoł. „Dobrze skrojony frak“, kroto- 
b 4 akt. Gabryela Drégely. Ceny zniżone do 

Niedziela wieczór. „Szlakiem Legionów". 

Poniedziałek. „Posałua wdowa“ (Mistress Dot) ko- 
medya w 3 aktach W, Somerset Mangham, przekład 
B. Gorczyńskiego. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 


W anli I. szkoły realnej przy ul. Stndonckiej, godz. 
6 wieczorem. Wstęp 10 h. 


Środa Ď, czwartek 6, piątek 7 bm. P, Albin Her- 
baczewski: „O poezyi ludowej litewskiej“, (3 godz). 

Poniedziałek 10, wtorek 11, środa 12, czwartek 
13, piątek 14, poniedziałek 17, wtorek 18, środa 19 
bm Prof. Dr Józef Fiach: „Wielka poezya dramaty- 
orna w apitaka s rozwojem teatru“. (8 goan, 

Czwartek 20, piatek 21, poniedziałek 24, wtorek 
25 bm. Prof, Uniw. Dr Roman Dyboski: „O wielkich 
tragedyach Szekspira”, (4 godz). 

Środa 26, czwartek 27, piątek 28 bm., poniedzia- 
łek 3 marca, Prof. Władysław Dawid: „O kształceniu 
woli i charakteru“, (4 godz). 


Teatr świetlny „Uciooha* Starowiślna 16. 


Od soboty dnia 1 do piątku włącznie dnia 7 lu- 
tego br. : Wesoła komedya „Młedość-Płochość*, W roli 
głównej ASTA NIELSEN. Nadto w program wchodzi: 
„Zemsta zdradzonego”, sztuka odegrana przez ważki 
I chrabąszcze, wycieczka na Montblano oraz inne 
pierwszorzędne obrazy i humoreska, 

„Pogrzeb arcyksięcia Rainera“, 

W niedzielę od wpół do 3 do 11, 
4 do wpół do 11. 


Codziennie od 


Ze sportu. 


W IV rocznicę śmierol Mieczysława Karło- 
wicza. Sekoya Narciarska Tow. Tatrzańskiego 
w Zakopanem urządya w dniu 8 b. m. pochód 
do Kamienia Pamiątkowego pod Małym Ko- 
ścielcem.— Członków i członków uczestników So. 
keyi Narciarskiej, wprawnie jeżdżących na nar- 
tach aprasza się o najliczniejszy udział, Pankt 
zborny o godz. 7'30 rano w cukierni Piotra 
Przanowskiego. 


Z teatru. 


„Pani Bella“, komedya w 4 aktach Konczyń 
skiego. 


Przypuezczać trzeba, że autorowi chodzi- 
ło głównie o napisanie niefrasobliwej kroto- 
chwili, któraby publiczność szczerze ubawiła, 
co w tych amutnych czasach byłoby prawie 
obywatelską przysługą. Ponieważ jednak nie 
chciał swej Kkomedyi traktowzć tylko jake 
farsę, dodał odrobinę psychologicznej ob- 
serwacyi i trochę satyrycznego grymasu. Z 
jednej strony kabotynizm niewieści, z drugiej 
błazeństwo męskie. 

Wszystko co robi bohaterka sztuki fest 
wypływem jej snobizmu. Rozwodzi się z mę- 
żem, gdyż okazało się, że ten, cokolwiek 
głupowaty młodzieniec — nie jest wcale ar- 
tystą, za jakiego uchodził. Po rozwodzie szu- 
ka ch 2 ideału wśród całe: 
go ez pajseów, którymi się bawi, tra- 
ktując ich jednakże na pół A W końcu 
oddaje serce i rękę uczonemau, który jej za- 
imponował wiedzą i zjednał jej przychylność 
dyskretnem uczuciem. W tych wszystkich 
przejściach pani Belli niemałą jeszcze rolę 
odgrywają jej pieniądze I trzeba to przyznać 
że jej wielbiciele nawet ' najgłupel ten jej 
urok umieją zawsze należycie ocenić, 

To grono wiełbicieli tak dobrze streszcza 
różne odcienia błazeństwa, niedołęstwa I u- 
mysłowej nicości mężczyzn, że mogłoby wy- 
wołać nader smutne refleksye o przyszłości 
naszego społeczeństwa, gdyby na szczęście 
cała ta czereda nie składała się z ludsi wy- 


głosił ze swadą kilka utworów, „na nutęlkrojonych i sklejonych s literackiej tektury. 


- i 


GŁOS NARODU s dnia 5 Lutego 1918, 


I wogóle cała sztuka p. Konczyńskiego 
jest tylko dobrą teatralną robotą, gdyż autor 
posiadł już wcale dokładnie tajemnice te- 
chniki scenicznej i operuje niemi niekledy 
aż nadto zręcznie. Zresztą pisarze francuscy 
nauczyli nas, że można przy pomocy samej 
techniki tworzyć (?) komedye i dramaty, wca- 
le zajmujące i zdobywające sobie duże soe- 
niczne powodzenie. Do tego jednak trzeba 
specyalnej finezyi I umiejętności łudzenia wi- 
dzów olśniewającymi efektami, które nie wy- 
trzymując poważniejszej analizy, wystarczają 
do wytworzenia chwilowego nastroju, roz- 
strzygającego o sukcesie. 

Tej finezyi brakuje zupełnie p. Konczyń: 
skiemu, który przeciwnie posługuje się mo- 
tywami brutalnymi, a nawet prostackimi i 
na nich, zdaje się, opiera główną strukturę 
swojej sztuki. 

Drugim błędem, jest nadużywanie niedo- 
rzeczności jako pierwiastku humorystyczne- 
go. Jest to najpierw Środek wogóle niżazo- 
rzędny, a Bastępnie wymaga ogromnej po- 
mysłowości, aby nie był zbyt rażącym i nie 
wywołał efektu wprost sprzecznego z inten- 
cyami autora. 

Grano „Bellę* bardzo dobrze. Zwłaszcza 
pani Jarszewska okazała w roli tytułowej 
nadspodziewanie wiele temperamentu i śmia- 
łości, nie tracąc przy tem wrodzonego wdzię- 
ku. Pani Czaplińska była, jak zawsze, wy- 
borna w roli teśsiowej. Dobrze skompono- 
wane sylwety „pajaców* Belli stworzyli pp. 
Jednowski, Stanisławski, Kosiński, Bończa i 
Noskowski, 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 4 lutego.) 


Bombardowanie Adryanopola. 


Sofia. (T. B.) Według nieurzędowych wia- 
domości rozpoczęło się ostrzeliwanie Adrya- 
nopola wczoraj o godzinie 8 wiecz i z prze- 
rwami trwało przez całą noc. Dziś rano 
bombardowanie na nowo podjęto. Jak sły- 
paw stoi kilka dzielnic miasta w płomie- 
niach, 


Podstęp bułgarski. 

Londyn. (Fel. wł.) „Morning Post* donosi 
z Konstantynopola, że linia Czataldży 
stoi w płomieniach. Wojeka bułgarskie 
cofają się, aby wywołać Turków s ich 
pozycyj i zmusić w ten sposób do ofen- 
zywy. Wojska tureckie jednakże otrzymały 
nakaz unikania wszełkiej ofenzywy i ogra- 
niczenia się tylko do obreny. 


Pod Gzataldżą. 


Konstantynopol. (Tel. wł.) Na linii Czataldży 
z powodu rozmokłych terenów nie mogą być 
obecnie podjęte większe walki. Punkt ciężko- 
ści operacyj bułgarskich znajduje się pod 
Adryanopolem. 


Gorączka wojenna. 
Konstantynopol. (T. B.) Władze wojskowe 
rekwirują gorączkowo konie i wozy dla trass. 
portów wojskowych. W meczetach wygła- 
park publiczne wykłady i kazania na rzecz 
wojny. 


Eról bułgarski na linii bojowej. 


Sofia. (Tel. wł.) Król bułgarski udał się 
pa linię bojową. Wbrew doniesieniom mie- 
których pism, cieszy on się dobrem zdro- 
wiem. 

Sofia. (Tel. pryw.) Wszelkie pogłoski o 
chorobie cara Ferdynanda są bezgod: 
stawne. 


Wysyłka wojsk na plao boju. 


Belgrad. (Tel wł.) Dzisiaj odeszły stąd il 
ozne oddziały wojska serbskiego na plac boju 
w pomoc dia Bułgaryi I Czarnogóry pod 
Skadar. 


Atak na Skadar. 


Sofia. (Tel. pryw.) Donoszą tu s D uras- 
zo, że tysiąc żołnierzy zorbskich dobrze za 
prowiantowanych przybyło tu, aby stąd u- 
dać się do Alessio i połączyć się z siłami 
serbskiomi dążącemi na Skadar. W tych 
dniach do Skadaru ma być przypuszczo- 
ny szturm połączonemi siłami serbako-czar- 
nogórskiemi. 


Niepotwierdzone pogłoski. 


Sofia. (Tel. wł.) O godz. 2 w nocy oble- 
gała tu pogłoska, że wskutek interwencyi 
francuskiego posła w ostatniej chwili udało 
slę uzyskać dalsze przedłużenie zawieszenia 
broni, tak, że na rawie wojna nie będzie się 
toczyć dalej. Wiadomość ta mie została dotąd 
potwierdzoną, 


Sprawy bałkańskie. 


Armaty środkiem pozojowym. 
Paryż. (Tel. pryw.) Obecny tutaj delegat 
bułgarski, Dr Danew wyraził się, że nowy 
rząd turecki potrzebuje jakiegoś bodźca do 
zawarcia pokoju. Tym bodźcem będą więc 
armaty bułgarskie. 


Serbia przeciw wojnie. 


Belgrad. (Tel. wł.) W Serbii coraz bardziej 
utrwala się przekonanie, że Serbia bar- 
dzo źle robi mieszając się obecnie 
do woj ny. Wyjdzie bowiem z niej beszinowych 
korzyści, których osiągnąć nie ma widoków. 
Przeciwnie panuje obawa, że nowa wojna 
wobec uszczuplonego stanu armii przynie 
sie tylko straty. 

Belgrad. (Tel. pryw.) „Zastawa“, dziennik 
nacyonalistów występuje z apelem do króla 
Piotra, aby nie dopuścił do przelewu krwi 
za obcą sprawę I odwołał serbskie pułki z pod 
Adryanopola i Czataldży. Tracya nie jest wca- 
le przedmiotem ogólnych interesów państw 
bałkańskich i szkoda przelewu własnej krwi 
dla obcych zdobyczy. z 


Okrnoleństwa Bułgarów. 


Konstantynopol. (Tel. pryw.) Odbyło się tu 
posiedzenie greckiego synodu w sprawie 0- 
krucieństw, popełnianych przez Bułgarów na 
greckich i tureckich mieszkańcach pod Cg a- 
tal,dżą. 


Pesymistyczne nastroje. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Reichspost”, która, — 
jak wiadomo, podaje często informacye, po- 
chodzące z pierwszorzędnych Źródeł, kreśli 
dziś bardzo pesymistycznie zabarwiony obraz 
położenia. Stwierdza przedewszystkiem, że 
zdaniem tutejszych kół dyplomatycznych, 
Bułgarya najwidoczniej za poradą jakiegoś 
mocarstwa odrzuciła ostatnie propozycye 
Turcyi, które z pewnością mogłyby tworzyć 
podstawę do dalszych rokowań, tembardziej, 
że propozycye te nie oznaczały ostatniego 
słowa Turcyi. To zapatrywanie, że za Buł- 
garyą Stoi jakieś potężne mocarstwo, wyda- 
je się także dlatego słuszne, że Bulgarya 
już teraz, więc na początku nowej akcyi 
wojskowej, mówi 0 nowej podstawie roko- 
wań i zapowiada wkroczenie do Konstanty- 
nopola, oraz wyraża żądanie, aby przysżłą 
granicę między Turcyą a Bułgaryą tworzyła 
rzeka Ergene, przez co zyskałaby dostęp do 
morza Marmora. Oczywiście, że takie roz- 
wiązanie kwesty! granicy wysunęłoby spra- 
wę otwarcia cieśniny dardanelskiej. 

Nie brak też — jak stwierdza: „Reiche- 
post* — głosów, które twierdzą, że Rosya 
prze Bułgaryę do dalszego prowadzenia wojny. 
Rosya niewątpliwie też wystąpi w końcu 
z pewnemi żądaniami, nie wiadomo tylko 
z jakiemi. Londyńska konferencya nie zła- 
godziła przeciwieństw austro-rosyjskich; są 
dzą przeto, że pismo odręczne cesarza do 
cara stanowi wezwanie do podjęcia bezpo- 
średnich rokowań między Austryą i Rosyą. 


Wpływy rosyjskie. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Std Slav. Korrssp.* 
donosi z Sofii: W tutejszych kołach polity- 
cznych sądzą, że Bułgarya odrzucając propo- 
zycye Turcyi i ponawiając wojnę, z pewno- 
ścią nie działa bez wiedzy I woll Rosyi. Tak 
Danew, jak i minister skarbu  Teodorow, 
którzy obecnie odgrywają wielką rolę, stoją 
zupełnie pod wpływem rosyjskim. 


Trójporozamienie „contra“ trójprzy- 
mierze. 

Paryż. (Tel. pryw.) Jak się obecnie oka- 
zuje ostatni krok mocarstw w celu sawar- 
cia pokoju przyszedł do skutku tylko dzię- 
ki mocarstwom trójporozumienia, bo- 
wiem mocarstwa trójprzymierza nie 
brały w nim udziału. 


Narady ambasadorów. 
Konstantynepol. (Tel. wł.) Ambasadorowie 
sześciu mocarstw odbyli dzisiaj konferencyę. 
Przedtem ambasadorowie rosyjski, austro- 
węgierski i niemiecki odbyli Konferencyę 
z wielkim wezyrem. 


—n e 


Z zaboru rosyjskiego i caratu 


Represye prasowe. 
Warszawa. (Tel. pryw.) Z polecenia war- 
szawskiego komitetu dla spraw prasowych 
skonfiskowano ostatnie numery „Ludu Pol- 
skiego" („Zarania*) I „Dzwonka Częstochow- 
skiego*, 


Ks. Hohenlohe w Petersburgu. 

Petershurg. (Pet. Ag. tel.) Podpułkownik 
ks. Hohenlohe przybył tu o godzinie 10 
rano. Na dworcu powitał go radca ambasady 
austro-węgierskiej hr. Czernin, z którym 
odjechał do ambasady. 

Petersburg. (Tel. wł.) Przyjazd ks, Hohen- 
lohego z pismem odręcznem cesarza austrya- 
ckiego uważany jest przez rosyjską dyploma 
cyę za fakt pierwszorzędnęgo znaozenia. 


Zmiana kursu. 


Petersburg. (Tel. pryw.) Paauje tu nieza- 
dowolenie z powodu zakazu odbycia ban- 
kietu, na którym miały być wygłoszone mo- 
wy antyaustryackie. Rząd wogóle stara się 
stłumić wszelkie objawy antyaustryackie za- 
powne z powodu przyjazdu ks. Hohenlo- 
hego do Petersburga. . 

Petersburg. (Tel. pryw.) Dzienniki dono- 
szą, że wszystkie panslawistyczne zgroma- 
dzenia w Rosyi zostały zakawane, w czem 


ma tkwić dowód pokojowej polityki Rosyi. 


Ustąpienie oberproknratora Synodu. 


Petersburg. (Tel. pryw.) Dzienniki dono- 
szą, że ustąpienie oberprokuratora Sable- 
ra jest spodziewane lada dzień. Ustąpienie 
Sablera wzmocni tylko stanowisko pre- 
zydenta Kokowcewa, który miał znów 
pewne nieporozumienie. 


Teiegramy. 


(Weisgrammy „Głozu NHaruin* a dnia 4 lutego.) 


Wieo demonstracyjny. 


Lwów. (T. B) W pałacu sportowym odbył 
się przedpołudniem wiec demonetracyiay 


przedstawicieli pracodawców i robotników |. 
wszelkich gałęzi celem zaprotestowania ata- | 


gnacyi w obecnej porze w przemyśle, Przewo- 
dniczył prozes Izby rękodz. p. Sshirm er. 
Byli obecni posłowie: Qłąbińsk!, Lisie- 


wicz, Stesłowicez i Hudec. Ucawalone|: 


rezolucye, domagające się zaradzenia obe- 
cnemu brakowi pracy. 


Obstrnkoya ruska, 

Wiedeń. (Tel. wł.) Posiedzenie kom'syi bu- 
dżetowej rozpoczęło się o godzinie 4 popo- 
łudniu. Rusini zapowiedzieli stanowczo 0b- 
strukcyę. 


Venizeles w Wiedniu. 

Wiedeń. (Tel, pryw.) Veniselos odbył 
konferezcyę z posłem greckim Streit em, 
jutro będzie miał konferencyę z hr. Berch- 
toldem, poczem przez Belgrad i Sofię 
podąży do Saloniki, 


Str. 3. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Premier grecki Venise- 
los złożył dzisiaj wizytę prezydentowi gabi- 
netu hr. Stuergkhowi. 


Giełda. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Giełda dzisiaj była bar- 
dzo spokojna. 


„Wspólny budżet. 

Budapeszt. (Tel. wł.) W najbliższych 
dniach zbierze się w Budapeszcie wspólna 
Rada ministrów celem obrad nad wspólnym 
budżetem. Delegacye dla tej sprawy zbiorą 
się w końcu kwietnia w Wiedniu. 


Polityczne spotkanie. 
Berlin. (Tel. wł.) Donoszą, że w iecie spo- 
tka się car z królem angielskim w Kopen- 
hadze. 


Urzędowe uspokojenie. 
Konstantynopof. (Tel. wł.) Urzędownie de- 
mentują, że w Małej Azyi niema żadnych 
rozruchów. 


Mowa min. Jonnarta. 

Paryż. (T. B.) Minister spraw zagrani- 
cznych Jonnart wygłosił na bankiecie mo- 
wą, w której podniósł, że pójdzie Śladami 
swego poprzednika w interesie utrzymania 
pokoju. 


Katastrofa w fabryce elektrycznej. 

Zurych. (T. B.) W fabryce elektrycznej 
w pobliskiem Seebach nastąpił straszny 
wybuch. Gdy dyrektor Kuehne robił do- 
świadczenia nastąpiła eksplozya. Dyrektor 
na miejscu zginął, a budynek fabryczny £0- 
stał przez pożar zniszczony. Szkodę oceniają 
na 100.000 fr. 


Proces bandytów. 

Paryż. (Tel. pryw.) Wczoraj rozpoczóła 
się rozprawa przeciwko 21 bandytom auto- 
mobilowym bandy Garniera. Między nim! 
znajduje się kobieta Maitrejena, kochan- 
ka Kibałczica, krewnego nihilisty, który 
rzucił bombę na Aleksandra Il. Wczoraj od- 
czytano akt oskarżenia, dziś przesłuchani 
zostaną świadkowie. 


Znowu spisek w Hiszpanii. 
Madryt. (Tal. pryw.) W Katalonii wy- 
kryto spisek na życie króla i innych wybi- 
tnych osobistości. Znalezione dowody stwier- 
dzają nawet datę zamachu, mającego nastą- 
pió na życie Maury. x 


Smieró Menelika ? 

Londyn. (Tel. pryw.) Nadeszła tu wiado- 
mość, że cesars Abisynii Men el!kil: zmarł. 
Ponieważ potwierdzenia urzędowego nisma, 
a Menelika już w ten sposób kilkakrotn.* 
uśmiercano, przypuszczają, że i tym razem 
wiadomość ta jest nieprawdziwa. 


Pożyczka ohlńska. 


Pekin. (T. B.) Pożyczka sześciu mocarstw 
została już zawarta i układ prawdopodobnie 
już jutro zostanie podpisany. Pożyczka bę- 
dzie 5 i pół proc. i nosi nazwę raorganiza- 
cyjna złota pożyczka z r. 1913. Wynosi ona 
26 milionów. Grupa banków zobowiązała się 
2 miliony natychmiast wypłacić. Została ona 
udzieloną na 50 lat. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryco Redakcya mie 
przyjmuje żadnej odnowiedzialności. 


Pogrzab á. p. 


Ludwika Seelinga 


dyrektora dóbr arcyksiążęcych, odbędzie się 
w lzdabnikun we ezwartek dnia 6 zo bm. przed 
południem po nabożeństwie w kościele para- 
f' alnym. 

Zapowiedzianą na środę popoładnia 
uroczystą eksportacyę zwłok odwołała ro- 
dzina wobac wyraźnej woli Zmarłego, (179) 


t 


Za duszę Ś, p. 


Franciszka Niemczewkiegi 


jaka w pierwszą rocznicę Śmierci 


odprawione xpstanie dnia 6 bm, o godzinie 
8 rano 


Nabożeństwo żałobne 


w kościele OO. Franciszkanów w Krakowie, 


STOLLWERCKĄ 
karmelki-mleczne 


sn POTOP 


Tylko prawdziwe gdy jesł 


„STOLLWERCĄ 


GŁOS-NARODO* « dnia 5 Lutego 1913. 


Str. 4 In s apee ara iaa | aa Nr: -29 
E M GRE l | zaa | 
Fa KAL, Gimnazyum Realne IEfT8T KRATERU 


BRACI 


| TAENBEGKICH 


Tę. _w Krakowie 
+ Rakowiscka 1 7 
dom własny) Telefon 432 
odejmuje się w ykonywa- 
R nia w szajkich robót w 2a- 
kres” ten" wchodzących, 
a an eóioc GB.) BO. 
WCÓW i POMNIKÓW, 
lak w piej jak I na prowlnacył. Po. 
lera wielki wybór gotowych pomńków 
z piaskowca marmuru i- granitt. * 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybót gotowych 
pomników z piaskow- 
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
J  Gcui na prowincyi. 
Telefon 1359. 


z internatem _ 
w Zakoparśm 
Zakład naukowe wychowawczy 


Z dniem 4. września otwarta kiasa l. I Ik 
Z zakresu klas wyższych kursa przygotowawcze 


==="i=z 


W śrzzawie, uligu Kanenieza L. 19- 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych e 


Ignacego Warma. 


Zgłoszenia przyjmuje i udziela iaformacyi Dyrekcyn Gimoazyum Realnego 


WILLA SZAROTKA. - Zakład wodoleczniezy 


Ur GARRAMGA 


W ZAKOPANEM 
żarty oaly rok. Umieszszanie dla 350 ozib 
Urządzenia zakładu i taziensk pisrwazorzędne 
Jsay przystępna. Od 10 Kor. draina wewył 


-Bibro podróży Oświecim. 


AD NS FA 


Polecamy gorąco WSZ ysskim, | tórzy mają zamiar jechać 
do Ameryki lub Rasaey, aby udali się z pełnem zat- 
faniem f1% wprost do 
Biura m: Zofii E AA w Oświęcimiu: 


„ które nie ma a> be ag AT: ani AGB IBU. 


polecamy najtaniej 
Śrut wszelkich wielkości. 
Ballstol oliwa do broni. 


Laski polne i stołki składane. 
Szczoteczki do czyszczenia broni. 


ERC o APE 7 MF cj 


EDERRA 
NA n a | GTI, AMAN 


Ważne dla gospodarzy ziemskich ! 


niodnkolola 


Pan się męczy? 


Jeżeli praca dzienna nadmiernie nu- 
ży Pana, jeżeli po 7 godzinnem śnie 
czuje się Pan niewyspanym, jeżeli 
się Pan rozdrażnia łatwo i często by- 


zu poksi jedatoBntuGwy 3 ntzzymańiom. 
ZNAKOMITE 


MARMOLADY 


dolegumin 


4 Möretöwe` 
a wa IA ga Wiśniowe 
«Wówczas nerwy Pana są mienotmalne : Poziomkowa 


, Malinome 


Nerwy Pana zużyły zasób sił rezerwowych itrawią teraz kapitał. Musi Pan Brusznice i 


przeto zaopatrzyć zeowu organizm w zapas sił i energii, co uzyskać możba 
jedynie za pomocą środka, który każdy wysiłek czyni lekkim, a zarazem 
przysparza w organiźmie nadwyżkę Sił. 


Spertowcy, turyści i gimnastycy stwisrdzili, że po użyciu prawdziwych 
Kola (marki Dulte) nie uczuwałi wqale zmęcżeńia. 


Doświadczenia kliniczne znakomitych profesorów dowodzą, że prawdziwe 

Kola pastyl«i (marki Dultt) zwyższają zdolność myślaniai ogólna siły ciała. 

wan pisma pochwalne uznają prawdziwe Kola pastylki (marki 
Dultz) za znakomity środek wzmacniający system nerwowy. 


Między innymi pisze p. C. Móller z Kassel że cierpiał na silne bó!e głowy, 

hicie sercz— trwogę — osłabienie rąk i nóg = słowem był blizki rozpaczy. 

Wszystko to jednak usunął przez użycie pastylsk Kola Dultz. Obecnie 

jest silny i zdrowy i bez zmęczenia oddawać się może całodziennej pracy. 

Jasność umysłu — siłę nerwów — zdrowie — spokój — można osiągnąć 
z łatwością przez użycie prawdziwych Kola Dultz. 


Smarowidła do obuwia. 
Ogrzewacze rąk. 
Lampki elektryczne. 
Thermos flaszki dla myśliwych. 
Torby turystyczne oto: 


REIM i S-ka 


Kraków, 


iepszej jakości 


po najtańszej cenie poleca : 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


w Krakowie 
` Maly rynek, róg rynek, róg milcy j ulicy Szpitalnej, 


| pieniądze 


Ra 
| owotów mieszanych naj- 


„WETERYNARZ GOSPODARSKIE" 


(Rok wydawnictwa II). 

Mlesięcznik poświęcony sprawom praktycznego leczenia. — ho- 

== dowli, żywienia i Aon Winia zwierząt domowych. === 
Cena prenumeraty rocznie wraz z przesyłką pocztową rb. 3. 

WŁOCŁAWEK, WARSZAWSKA GUBERNIA 
BRZESKA Nr. 4. — — KSIĘGARNIA POWSZECHNA. 

Numery okazowe na Żądanie. 119 3 3 


; i n REE TN E E ZOB | TOO Jeżeli Pan chce spróbować tego Środka; który każdy muszkuł I każdą | Kto ma 2—3 dobrych ręczycieli wyrabiam 
Rynek 37, Linia A-B. : syę "PT żyłkę, systemn nerwowego wzmacnia tak, że Pan zawsze ćznć się będzie $ mu pożyczki ua 5 lat, również na hipoteke 
y y Bardzo korzystna I nładroga grupa losów. silnym, wesołym i lekkim — proszę sprowadzić sobie natychmiast Em dim g Z. JX/€ postlsgerna Bak 
5 moją broszurę i próbkę Koła Dultz gratis. — Poślę to chętnie dla gasei eń. 
— Rocznie przekonania sio naoczuege. — O ile zatem zależy Panu na swojem zdrowiu 


to proszę żądać próbki bezpłatnie z miejsa wysyłki 


Mundant 


Heilige-Goist-Apotheko Budapeszt VH Apt. M. 
zzz ' adwok., słuchacz praw z kilkuletnią prakty- 


di ERENT U EE AA y "IP ERO » J. ką, piszący biegle na maszynie, poszukuje 

. zaraz posxdy w Krakowie l ch na prowincyi. 
Zgłoszenia pad „Prawnik przyjmuje ib 
Głosu Narodu. 


Praktykanta 


RY” Kotwica (marka) 
7 Syratp.Sarsaparillae 


Biożony środek przoczyszozający 4 
krew. Flaszka k. 880 i 7:60. 


otwica - Liniment ° ski 


(marka) 


uzupelnienie do Pain -Enp -Expoliera 


12 ciągnień — 12 głównych wygranych 


2 po Lirów 30.000. — Z po Lirów 15.000. — 4 po 


R. 90.000. — Z po R. 30.008. — Z po K. 20.000 


oraz liczne większe boczne wygraua Następne ciągnisnie już: 


| Famillen & Moden Zeitung für Osterreich- Ungarn. 


5 Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismozpoświęcone sprawom 


s marką kotwica, — środek wciera- 1 los włoski czerw. krzyła . - m maa eos i 6 A 1 Lutego 
cy dla uśmierzenia bołu przy prze- 1 los ziemski z kn I emis., , . e Pa N ; „ 15 Lutego p 
sA ai goi choie ita. 1 los węgier. or e. ; in A. EV PI dak 2 1 Marca 205 odarstwa domowego i rodziny z ukończoną IL klasą szknły średniej lub 
aaska k. —60, 14, 2— 1 los węgier Dombau (Bazylika) . „2. awa aaa aaa ist: 1 Marca z 9-ma cennymi dodatkami. gimnazysinej, z dobrej rodziny, przyjmie 


do nabysia razem za gotówkę Be knrsu dziennego, albo też na 38!/, rat 
mies. po 6 K. — Uiszczenie pierwszej raty uprawnia do gry i ewentualnej wygtauej. 


KARO IRAK, Dom bankowy 


Berno, Grose Platz 23|25 (dom własny). 


Solidnych, stałych, miejscowych zastępców umieszczam na dobrych 
warunkach pronica 38 40 


Zaraz 


Tygodniowo 1 zeszyt pò 24 halerzy| ianei towarów korzemych 


R z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie. 
i Gotowa do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów. 2 ad AL Spółka 


Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Namera oka- 
Samoistna wdowa 


zowe darmo i opłatnie. 

$ Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad- 

Polka, mó 'lącz również dobrze p? czesku 
po niemisefu, „znająca się zmmkomicłe na 


mipialąecy” w Wiedniu I, Dominikanerbastei 10 
kuchni polskiej i czeskiej, poszukuje miejsca 


zarządezyni domu, lub reprezentantki, Łas- 
kawe zgłoszeuia przyjmuje z grzeczności 
| tn Kraków, Sukiennise. 171 3-2 


| 0 aciemniałego kolportera 


' | Tomasz Barauowaki, znana i popularna ja 
„| bruku krakowskim postać, na pół niewidomy 
roznosiciel gazet, obecnia stracił zupełnie 
wzrok i zdrowie tak, że uprawiać datel swego 
zawoda nie może Zresztą i wiek podestły przy- 
tem nie pozwala już; temu" przoowitemu i 
uczciwemu człowiekowi zdobywać samemu 
środków utrzymania, Polecamy go przeto 
Dobroczynnośćł | miłosierdzia publicznemu 
à Datki przyjmuje admiuistracya Głosu Narodu. 


Dla niedokrewnych! 


PORTER 


.| angielski ODŻYWCZY, wytrawny 
w "l 7 butelkach | 


2 marką kotwica żelazo 
Aibuminat tynktura 
przy bezkrwistogci | bledniey. 
Flaszka k. 140. 


Anen 
dr. Rtohtera, 
h apteka „Zum Getdonen Liweń”, 
£Rsabethetr. 6. 


M 4” 


IŚĆ ROBOTNICZA ) 


Organ Polskiego Związku zawodowego chrze- 
ścijańskich robotników z siedzibą w Krakowie. 


Wychodzi co dwa tygodnie. 
( Prenumerata roczna wynosi B. E. 


„Myśl Robotnicza” iest áy- 


pismem polskiem robotniczem, zawodowem, 
redagowanem w duchu chrześcijańskim. 

Informuje dokładnie o ruchu robotniczym j 
życiu w stowarzyszeniach robotniczych. 


„Myśl Robotnicza” żak zaj 


formatorem i podręcznikiem praktycznym dla 
chcących pracować w stowarzyszeniach sę- 
poluiczych. 


== Prenumeruj = 
najłańsze ilustrowane fut 


„Polskie Universum“ 


Ponad 1000 ilustracy! rocznie 
Prenumerata rocznie wynosi K. 5. półrocz. 2:50 


Adres Redakcyi i APE go Lwów, 
u. Lenartowicza 1. 9 


Sport: miski 


suche, słoneczne parterowe, 5 pokoi, na- 
przeciw, lub obok ogrodu od 1/7 1313 r. 


ł Siemiradzkiego 5, parter nalewo 
Zgłoszenia: Sie g 0 da 


Jubiler B. ARMATOWICZ 


Kraków, Rynek M 18. 
wedle? zaj f m ch, najgustowalejązych, 
bidateryt, auifichna 


z Toelae. iia a są yeh na skład. 


po o cenach R í 


== KTO CHCE == 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych* 


CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nucdnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


Krawieczyznę damską, bieliznę nową i wszel- 

kie poprawki, przeróbki, odnawia i repera- 

cye przyjmuje i sama wykonuje nie drogo 
i prędko 


wiktorya Podbielska | 


Krawczyni, Sławkowska 6, Ill. p. |) 
frontowe frontowe schody, w KM Krakowie. 


DOBRA 


do wydzierżawienia. jakoteż | 


połeca firma 


| 
c. i k. Doda Dworów 
W ERAROWIE. 
|yerarwy raz ucżyn'ć próbę, aby 


się przekonać o znakomitym ga- 
tunku mego gat: wyro 


nakossułeprze- ! 
i dzierżawy od dzierżawców W ROKU 1913 MIĘDZY -INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: AA | RA NZ” oas 
J 
zawynagrodzetićm przyjmuje Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochocklega M UJ ki wybórrę:zni- 


N DAEN aje ae 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO p 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. 1. Gcliorowicza. 


JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera. Perzyńskiego, Źmijewskiej 
i wisia Innych 


Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych Z literatur Obcych. === 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 
Bezpiatne premium 


Dzieł Wyborowych ręka tę książkę 


TOWARZYSTWO 
dla najmu i BospRiarstw rolnych 


w Ołomuńćit. 
Spółka z ograniczoną poręką, 


„ków, obrusów, chustek; dym it. d 
Kto raz Spróbował ten został sta- 
łym=moim edbiorcą. Cenniki I próbki 
wysyłam darmo i opłatnie. Upraszam 
adresować tylko 


Mieczyslaw Gonet 
w Korezynie. 


ostatnia poczta Toco Galicya. 


l. Hlśvka artysta malarz 
Praga Kra! Finokredy, ci. Puchmajerova 68) 


a. poleca Wialsbnema Dachowieastwn jak równieżP. T. amatołom obre- | 
pr sy kośsiolne fak. Obrazy ołtarzowe, dr ogi krzyżowe, obrazy pa- $ 99 16 3 
rda że 8 aaay spjne, portrety m podług  totogra my rę ś cą z płó- . 
u nayoh materyałach artystycznych. — Najłepase świadośtwa — Kore- |; p e i 
"RSDAAP o w jeryka Akagi — Wean inak! trmnoo 1789 39 2 Ar ra kak łowić, 


KAROLINA” 


i RZ z48 Bł z dniem I-go Lutego 
ma Grodzką 49 


Poleca nowości w rohkotach rozpoczętych 


z i m. Ni 


Na raty! 


- na'aowszej konatrnkzył, u'e 
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wsze!riega 
przemysłu, z fabryk św'at- 
wej sławy, poleca pierwszo- 


FR. SEZEMSKY  *] | 
FABRYKI ŚWIECI WYROBÓW WOSKOWYCH. | nezózcogh Woki wybór najeowei 


rzędna znana z rzetelności jako zat bezpł. na wytworaym papierze z ilustracy, w ozdobnej oprawie 
w ie kwartalnie K. 25h, z przesyłką 315. sp | kich je wsżólkie oprawy pofidik, 
trma ży: ok DE) oprea CARM się 1 rb, 69 k i PE ML: wąż 333e al i i ETa Urar udzieli lekoyfhaftów. | 
K. Pawłowski REECE dawca Kazimiera wcze EER POLECA SWE PIERWSZORZĘONE WYROBY DLA Króliki olbrzymie 
Kraków, Rynek 18 KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA I KUPCÓW. i 


EEATT AAAA RENATE 


do 30 funtów wagi, gołębi sportowych I poży- 
lecznych dostarcza Schwab, Wiedeń, Wei- 


OPPPEPEOPOTTWIWNE J | SSUYWWWGWUWE dnerhauptstr. 113 g. — Cenniki bezpłatnie. | 


M m MN M EN t 


Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza L. 80. pod sarządem J: R, Dobrzańskiego, 


Bez konkurencyi. Cenniki darmo i opłatnie. Liczue świadectwa 
od przewielebnego duchowieństwa do dyspozycyi. 


iT, 


dostawca wielu stowarzyszeń zarobk., Awią- 
zku Urzędników państw. i Centrali Zakupu 
dla oficerów l urzędników. ma A 


"——Nakładam Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu", Wydawca i odpowiedzialny redaktor lan Matyasik, 


